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Z najważniejszym wypadkiem politycz- 'przekonywał swych towarzyszy, ie  należy 
oyn  dni ostatnich, z w ielką mową C lem en-: podpisać jak najbardziej hańbiący Rosyę po- 
ceau, zszedł się fakt inny, będący również kój, byle tyLko zyskać na czasie. Rezygna- 
iLLa, polskiej polityki zagranicznej problemem cya z  trzech czwartych obszaru państwa
aienniejszej wagi, jak enuncyacya francu 
pkitgo prezydenta ministrów. Jest to bolsze- 
wi kn propozycya pokojowa.

kie wiadomo dokładnie, jakiego rodzaju 
warunki natychmiastowego zaprzestania 
wojny na Wschodzie ofiarowuje nam rząd 
sw io tów ; według informacyi pism warsza w
ek;-h propozycya petersburska jest rodzajem

by ta sprawą, nad którą władca Rosyi prze
szedł do porządku dziennego; podstawą ro
zumowania był fakt, i e  bolszewizm nic tra
cił podłoża, na któremby mógł się rozwijać 
i działać.

W ajsenale metod walki, jakie rozwinął 
bolszewizm, najbardziej dla n iego charakte
rystyczną jest agitaoya. Nieprzebierająca w

ka*-?tulacyi —  zupełnej i bezwarunkowej, środkach, posługująca się całym zasobem 
\v(.;;,ig oświadczenia komisarza dla spraw europejskiej kazuistyki, dyalektyki, nauki,
zm .m iernych  sowietów, Cziczerina, kvrc- 
n  o teryteryalne nie podlegają dyskusyi. 
R/ezpospolita ma tylko postawić żądania —  
n Rada eowieckiej republiki podpisze jo, 
aprobując z góry wszelkie pretensye Polski.

T ego  rodzaju postawienie lewestyi nie jest 
w polityce sowieckiego rządu nowością; w 
k  toryi bolszewickiej Rosyi mamy już jedea 
tr -kfat. pokojowy, który przedstawiciele ko- 
jrurdstyczncgo rządu zawierali z piorunują- 
Cł wprost szybkością —  i również bez za- 
wzeżeń. Py lo  to po zerwaniu rokowań 
hzeskich, kiedy wojska memieekie, prąc wr 
r e : i .>wstrzymanym pochodzie na północ, 
J‘ (: ł V przed sobą luźne watachy czerwonej 
i-ruii, a pancerne automobile gen. Hoff- 
i anua docierały pod sam Petersburg. Sy- 
i ya była groźna. F a  przedmieściach sto- 
i ,y sypauo gorączkowo szańce, w ięcej dla 
iom iy, juk w  rzeczy wistym celu obrony. K ra 
jna ani 1 a. rozbita doszczętnie —  przestała 
istnieć. Na. Ukrainie wybuchło powstanie 
•ńilejisŁie. kv Arcbangiełsku lądowały woj* 
•ka angielskie i puwoii, ale pewnie, konty
nuowały uiarsz w głąb kraju. W e wscln*- 
dnioj llosy i awantura czesko-slowacka przy
bierała bardzo niepożądane rozmiary —  a w 
©. leni państwie podnosiły coraz to silniej 
g łow o żyw io ły  reakcyjne,

I  wówczas rząd Lenina i Trock iego przy
szedł do przekonania, że należy podpisać 
układ, yz którym „oba narody postanawiały 
zaprzestać kroków nieprzyjacielskich i  żyć 
ze sobą w  zgodzie i pokoju" —  ale jeden 
z  nich przestawał istnieć jako państwo. I  de
legaci sowietów przyjęli niemieckie warun 
ki, nie czytając podobno nawet prelimina 
ryów  pokojowych.

Obecno, daleko idące propozyeye, pod 
m i. ’ sem Polski, stoją z ogól nem położeniem 
r/.cdu sowietów w- zupełnej sprzeczności.

Z olbrzym iego niebezpieczeństwo, jakie 
groziło przed kilkoma miesiącami kornum- 
sLycznym rządom —  wy7szły one nie tylko 
obronną ręką —  ale nawet zwycięsko. Że
lazna obręcz, jaką opasywały bolszewicką 
Rosy o armie Judeuiczo, Kołczaika, Deniki- 
na —  obręcz, którą spajała najlepsza stal 
angielska —  pękła. T rze j kontrrewolucyjni 
"wu/owio zostali kolojno pobici —  i nie w ia
domo, czy  dalsza wojna Rosja przeciwko 
Rosyi nic będzie sic prowadzić już pod za 
pełnie zmienioną firmą. Stosunki z koabeya 
są wrogie —  ale narazie nic grożą bozp 
średniem niebezpieczeństwem. D o próby Toa- 
Hzaeyi przepowiedni Lenina, że bolszcwizni 
ab-o padnie, albo zawładnie Europą, teraz 
v  i rś.ue nadarzałaby się najlepsza sposol>- 
noAć: skoncentrować wszystkie krasne armie 
nad Ożwiną i Moryniem, rzucić je na Zachód, 
pwi;jć-..i-ękę na to tylko czekającym N iem 
com ,—  w  międzyczasie bolszewizm na W ę- 
przoeh i obalenie zachowawczego rządu 
8iist>yackiftli głodomorów —  a potem, pod 
wo<1-;ą tak c iu le wzdychającego do prusko- 
P a d e w s k ie g o  przymierza. zwycięscy z nad 
p z* 'r  mazurskich, zwycięski marsz na linię 
Renu, Strassburg, Metz, Paryż...

Ambitno te plany pozostają w  dziedzinie
Irian
Rzei

zeń; przyczyną tego —  jest polska
snolita. I  tej Polsce, zamiast n-> 

rozlowu krwi, zamiast nowych ciężą 
woicnnyoh, idących w miliardy —  

rowujo wspaniałomyślna dłoń Bernsten- 
rockiego, czy Radka-Sobclsohna —  na- 

hmiastowy pokój i to pod jak  najko- 
stniejszymi warunkami.

ygląda to na uderzający nielogizmem 
k .ymicnia własnego położenia; tym* 
sem jest ta sow iecka 'propozycya pnko- 
a j-alcc a z najlepszycli posunięć na bol-

satuki, bogatej treści moralnej, ideowej 
jest rodzajem kapsułki, w  której podaje się 
pacjentow i proszek, będący w  innej formie 
nie do przyjęcia. Począwszy od 'w yrżn ięcia  
■w pień reakcyjnej burżuazyi —  a  skończyw
szy na pstro pomalowanym „pociągu Len i
na", który nie tylko swoim futurystycznym 
wyglądem, ale i odpowiednio komponowaną 
muzj'ką zwabia tłumy podatnej do uświa
domienia ludności —  wszystkie metody tej 
propagandy zmierzają do jednego celu. Na 
drukowanio bibuły idą setki milionów; w 
czasie pobytu bolszewików w  Mińsku nie 
było co jeść, ale zato sowieckie proklama- 
cye szły z Moskwy całymi wagonami. —  
I w ten sposób dokonywa się powolne, a 
stałe, wsączenie jadu zarazy w  zdrowy orga
nizm społeczeństwa.

Chytrze, pod obsłoną najponętniej poda
wanych idei, pod płaszczykiem najbardziej 
przemawiających do bezkrytycznych umy
słów hasał, dokonywa się atak na gmach 
dotychczasowego światopoglądu i aryjskiej 
kultury i tradycjo. Chodzi o rzucenie zim
na własnej ideologii, o  podbicio cudzej ja 
źni. Chodzi o przygotowania odpowiedniego 
podłoża pod zasiew, któryby w  odpowie
dniej chwili wypuścił kolosalne pędv.

Od ludzi, wracających ze wschodnich kra 
sów Rzeczypospolitej, wiemy, jak w  społe
czeństwie, chwilowo nawet rządzonem przez 
ustępujący pod parciem polskiej armii, bol- 
szewizm, głęboko zostały zapuszczone jego  
korzenie.

W iem y, jak i k rw aw y ferment w  Niem 
ezeeh w yw oła ły  agitacyjne broszury, słane 
w zamkniętych pakach do ambasady rosyj
skiej Jo ffego  w  Berlinie. —  Pamiętamy 
w o js c y  to listopadowe dnie ośmn&stego 
roku, k iedy nieprzygotowany na zbrojną 
interwoncyę czerwonej armii bolszewizm 
słał do Polski cało bandy agitatorów, mi
liony broszur i setki milionów rubli, działi 
jąc szybciej i sprawniej, niż całe zastępy 
wojsk. Gdy do nowego życia budząca się 
Polaka oglądała gorejące pożogą kresy, gdy 
nio było rządu, wojska, pieniędzy —  były 
wówczas momenty, iż zdawało się, że ta 
krecia, podstępna walka zw ycięży i nowo 
powstająca Polska runie w krwawą otchłań 
bolszewizmu, w  świeżo dla siebie w ykopa
ny grób. —  Zdrowy organizm moralny na
rodu zw yciężył. Naprzeciw band czerwonej 
annii wyrósł mur polskich bagnetów i od
grodził Zachód pasem izolacyjnym  od bol
szewickiej zarazy. Rozbicie go  siłą jest teo 
retycznie możliwe, ale mato prawdopodobne 
i wymagające kolosalnego nakładu sił i ener
gii fizycznej, którą Rosya bolszewicka dzi
siaj już dysponować nie może. Jednak sko- 
roby go  można było jakimkolw iek innym 
sposobem usunąć —  to systematycznemu 
działaniu bakcyli bolszewickich nic na prze
szkodzie nie skonie. Rezultat dwóch sposo
bów ofenzyw y może być ten sam, a środek 
drugi ze wszech miar hardziej wskazanym 
i wypróbowanym już dobrze. —  A  nawet 
gdyby i ten zawiódł, to cóż wówczas sta
nie na pa-ze-szkodzie, aby powrócić do czer
wonego apostolstwa z bronią w  ręku? W  ra
zi© pokoju oczywiście demobilizujemy armię. 
A. demoWlizowana po sześcioletniej wojnie 
armia nie zbierze się w  trzech dniach; 
z drugiej strony jest w ięcej niż pewne m, te 
sowiecka Rosya swych czerezwyezajek do- 
mobilizować nie będzie.

Myśl, że bolszewicy m ogliby dotrzymać 
odnośnej klauzuli traktatu, żo nie będą się 
mieszać do wewnętrznych spraw Rzeezypo- 
spr4rićj jjćś* i*Ł  pJemądrą, jak zupełni© ló- 
gicznem' jest stanowisko Trock iego, k tóry

wickiej szachownicy politycznej —  i je- ■ twierdzi, żo rosyjski komunizm ma dwie 
ym z bardzo silnych atutów tej gry, któ- tylko altem atjnsy:  ̂ albo zawładnie całjrm 
się toczy o zwycięstwo krwawej idei. I światem, albo stanio się kolosahiem głup-

Jesl rzeczą charakterystyczną dla rządów 
wieckich, że walka orężna, zwycięstwa 
powodzenia wojskowe —  są uważane w 
tersburgu za sprawę zupeln5e drugorzę- 
ą. Kiedy w  marcu 1918 roku Rada robo- 
' zo-żołriierska, obradująca w  pałacu tau- 
łskim nad położeniem wojennem, wsta
wała się w huk strzałów niemieckich —  
nin w  długiej, trzygodzinnej przemowie,

stwem
I  stanowisko nasze w  tej sprawie jest zu

pełnie jasne: nasza wojna na W schodzie jest 
koniecznością dziejową, w ypływającą z hi
storycznego posłannictwa Polski.

Bolszewizm, o  ile ma przestać być m le
czem Damoklesa, wiszącym nad europejską 
kulturą i cywilizacyą, musi być wygubio
nym doszczętnie; innego wyjścia niema. To-

samo stanowisko musi zająć cały, od nas 
zaczyitający się zachód; wojna polski, musi 
stać się wojną ludów, broniących swego 
istnienia.

I  jeszcze jedno.
Nasza walka z bolszewizmem nie jest by

najmniej walką w obronie samodzierżawia 
i w  obronie reak cy i Rosya Nachamkeeów, 
Radków i Trockich jest taką samą koncop- 
cyą państwową, jak Rosya Mikołaja l „  
Tw-ana Groźnego i Złotej Hordy K ipczackiej: 
jest wykładnikiem zupełnie w rogiego 1 ob
cego nam światopoglądu. Różnica m iędzy 
hordami Dżengis-hanaf soldatami mikołajew- 
skiemi a leninowską czerezwyczajką , toora 
tycznie biorąc, nie leraieje zupełnie. Zmio- 
niła się jedynie forum —  treść pozostała 
tasama. f  twierdzenie, żo Polska jest przed
murzem kultury zachodniej, nie było  n igdy 
prawdziwszem. T A D . K .

t e  sióH do M y i  J A n
Nie zamierzam kwestywnować trafności 

uwag w  aintykjule Nr. 5 „Głosu Narodu", 
owszem sądzę równie®, że zmrządnenio ceł 
wywozm vyćh w  złcK-le pbtnycli zdołałoby 
przynieść owoce obfite i pożądane dfla na
siej woluty. Jednakże w  myśl zasady: „e t  
haec facienda et Ula non ommittwr;rtia“  pra
gnąłbym z  punktu widzenia etyk i i naszej 
jisyciiologii narodowej, ażeby wzmowiono za 
pomocą jak najsSIcutcczniejeayóh środków 
propagandę zn odidowaniem złota  i srebra 
na skarb polski. N iestety co prawda nie po
winniśmy się huMć. Potrzeba całych daie- 
dątlków lat na to, aby wychowanie prac® 
kościół, szkolę, uczciwą prasę, sztukę, usta
wodawstwo i adminiBtracyę wpoiło wielkim 
masom nai'odu przekonanie, że w tedy jedno
stkom będzie najlepiej, k iedy pańsitwo na
sze nie będzie w  takich kłopotach finanso
wych jak obecne, ie  snczęście najwięksae 
polega na ochotne/n poświęcaniu się 1 ie  
ty lko  „grobam i pobielanymi" są dwszo tych, 
k tórzy spełniając fnrmałiatycizaio, zwekomc 
religijne praktyfci, pędzą żyw ot chciwych 
samolubów.

L z iś  jednakże, gd y  chodzi o doraźne po- 
rafcowanie R zpltejy gd y  jąj rodamw dbioci 
rozpisują się w  drżeiinSkach na temat wątło
ści je j kredytu, mimo, iż granitową jego  
podstawą m ogłyby i powinny być dzićine I 
prawe serca i  g łow y obywateli —  zdaje ml 
się, i i  skutecznym a tern samem wskazanym 
środkiem nytóby starać się działać na, » m- 
b i c y  e, których wszak cło  brak w nosz.cm 
społeczeństwie.

lYyoljirażam sobie mój projekt tak, ażeby 
za każriv oddany przedmiot z ło ty  (ewentu
alnie iak/0 srebrny), n. p. ślubne obrączki, 
pierścionki, koperty od zegarków  i t. d. w ła
dza skarbowa doręczała ofiarodawicy podobi 
zne przybliżoną tęgo przedmiotu w kruszczu 
taiiazym, uodpomionjon na działanie pow ie
trza i wiiguci (n. p. przez toksydownaue; z 
odi>owiednin! raptsem wyrytym , powiedzmy 
w słowacłi „Zm artw ychw stać Polska swym 
ofiarnym dz;oc.iom“ , przy w v o k n ie  droż
szych przotómiotów z faceimRo podpisu Na
czelnika państwa. Co do obrączek ślubnych 
i pierścionków zaręczynowych, to są bo za
pewne cennie pamiątki rodzinne —  ale godzi 
eię mieć nadzieję, że niejedna para prajrsfca- 
łaby na ich wymianę, gdyby ją  zapewniono, 
i e  przedmioty, które za nic otrzyma, będą 
poświęcone przez naflzego Prymasa u grobu 
św. W ojciecha, aibo na grobaćh naszych mę 
czonników podlaskich, albo w  jakiemś in- 
nem miejscu drogiem narodowi polskiemu.

Tnnego znów  rodzaju pobudkami należa
łoby działać na tych, k tR /y  Mę podczas woj 
ny wzbogacili i chowają monety w  » -  
kTyeiu. Takich zaś ma być bardzo wlełu i 
to nietylko wśród zawodowych handlarzy, 
«ole i w ;jód  ludu wiojskiego. Możnaby ozna
czyć pewne minimum wagi oddanego złota, 
jako nadające prawo pierwokupu a k c ji ban
ku państwowego potekiego po stosownie 
umiarkowanej cenie. Z łoto ®auś i srebro odda
wane przez rolni u ów  m ogioby służyć do z&- 
straeżeoia dla nich pewnych komzyśei i ulg 
ja zy  nabywaniu gruntów w  drodze parcel a- 
c y i  W reszcie opłaciłoby się zapewne pań
stwu urządzenie loteryi nawet z  wielka li
czbą wygranych —  ale takiej, której losy 
musiałyby być uiszczane w  złocie. O ile uda
łoby się państwu znaileść eię w  wyłącznein 
posiadania takich przedmiotów, które ni© «ą  
niezbędne do życia, jednakże cieszą się go 
rącym popytem, byłoby skutecznym środ
kiem postanowienie, żc można płacić m  nae 
tylko  złotem (ewentualnie odpowiednią ilo
ścią si-ebra).

W  każdym razie nio trzeba się oddawać 
pessymizmowi i nie tracić nadziei, że poziom 
moralny naszego ogółu —  ta naprawdę naj
wyższa z  pośród ziemskich wartości —  pod
niesie się niebawem pod naciskiem grożą
cych Ojczyźnie niebezpieczeństw i że w tedy 
także w alory roatoryalo©, jwypuszczone w

świattl pod firmą Poćski, nabiorą wyższej ©O 
ny wobec całej cywUSzowtamej Ludzkości, bo  
taki© waaory zawsze osta-teccmi© opierają się

na tern, co wanta czyjaś p r a c a  i 
p r z y r z e c z e n i e .

PRO F. W . R U BC ZYŃSKI.

Wojska polskie idą naprzód.
Warszawa. P . A . T . Komunikat artabu 

gen. wojsk poLsMcb e dnia 6 b. m.
Front łiteweko-hiałos-uski: W  n>zwłniędu 

naszej akcyi na północ f  wschód od Dyna- 
burga oddziały musze i  łotewskie za ję ły  li
nię rzeki Dubay. Następnie przez W yszk i i 
stacyę Kalinówkę do Dźw iny najści&ejszy 
kontak* z  wojskami łotewskiem l nawiązany. 
Silne alnkl bolszewickie na przyczółek mo
stowy Bohruiska ped wstą Werwulicze krwa

wo odparto, biorąc kilkudziesięciu jeńców.
Front wołyński: Na wschód od Rokitna 

! nasz oddział wyw iadowczy dokonał ostrego 
wypadu, rozbijając pod Biaiokorewicami o- 
8lonę pancernego pociągu bolszewickiego. 
Wzięto przytem RUicucastu jeńców i kara
bin maszynowy. N a  całym froncie obustron
na działalność wywiadowcza.
P. 0. szefa' sztabu gen. Haller, gcn.-pody.:^.

zcze ciągła zwłoka.
Berlin. P. A , T . Biuro W olffa  donosi: R o

kowania, które od kilku dni toczyły się mię
dzy generalnym sekretarzem konferencja po
kojowej, ambasadorem Dutastą, przy współ
działaniu ministra dla odbudowy gospodar
czej, Louchera i przewodniczącego niemie
ckiej d e legac ji pokojowej stoją przed bez- 
pośredniem zad uwalają c em ukończeniem, 
tak, 4© traktat pokojowy prawdopodobnie 
już w najbliższym czasie mógłby wejść w  
życie. Ambasador Diutasta oświadczył je
dnak wczoraj przewodni cza cemu niemie
ckiej delegacyi pokojowej, że Rada pięcir 
ponowni© obstaje przy tem, żeby przed w ej
ściem w  życie traktatu pokojowego były  za
łatwione wszystkie szczegóły techniczne. 
Przy tych tecłmicznych szczegółach chodzi 
głównie o transporty wojsk koalicyjnych,
0 opróżnienie, jakofeż obsadzenie teryto- 
ryów, mających być odstąpionemi, jakoteź
1 tych terytoryów, w  których mają nastąpić 
głosowania, dalej o sądownictwo w  tych ob
szarach. Wejście w  żyd© traktatu pokojo
wego będzie toż odroczone, nio ze względów 
zasadniczych, 1©cb » o względów technicz
nych oeżegółów, źądaaiych przez Radę pte 
©Bl

NIEM CY N IE  CHCĄ PŁACIĆ.
B erlk  P . A. T . Biuro Woflffla docosi: Rząd

niemiecki wręcayl sekretarzowi koaforencyi 
pokojowej notę, w której domaga się, by, 
ilość wojsk okupacyjnych na terenach plebi
scytowych została zredukowana ze wzgbyju 
na finansowe położenie Niemiec. Co do ob
szaru Gdańska i Kłajpedy wyraża nota na
dzieję, ie  ani Gdański, ani Kfajpeo? nie bę
dą ponosiły kosztów okapacyŁ Siła załogi 
wymagana przez koolicyę dla Gdańska prze 
kracza irao n ie  dotychczasowy stan poko
jowy załogi. Także i w  Kłajpctózie wystar
czyłaby d3wnł&>-̂ za aałog®. ażeby utrzyroaA 
porządek i spokój.

i
Urządowo nic nie wiedzą.

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. podaje 
wedle Biura W olfa  z Berlina, 5 b. m.: Arrba- 
aackic Dutosta wręczył dnia 2 stycznia w  
Wsrsalu notę, w  której wskazuje na to, ża 
na Górnym Śląsku odbywają się koncentrar 
cye wojsk, nie dające Się pogodzić so sto
sunkami wojsfcowynń. Wobec tego należy, 
stwierdzić, ż© w  ciągu ostatnich miesięcy nie 
nssitąpfly żadne powiększeniu wojsk na G>>r- 
nym Śląsku, lecz że przeciwnie, wojska Gór
nego Śląska odeszły głównie da ^Wschodnich 
Prus, celem ochrony granic.

ki brzeg.
(Stosunki kąpielowe. —  Polskość w Sopocie. — 
Kołlbki i ich przyszłość. —  Orłowo. —  Gdynia, 

Hel. —  Polskie osady nad morzem).

Powszechny" zamioezesa inte
resującą i aktualną, kon^pondencyę z Gdań
ska. Z© względu na to, ż© w yilm aia  polsiKie- 
go  morza, odgrywają n ie ly fto  w ielką nolę 
ze wttglę&ów polity aznych i eko9iom.iczn.yon, 
ale również istnieje nnd poiSsfcim Bałtykiem 
szereg miejscowości kąpielowych, dzielim y 
się nią z n&szemi czytdniknmi.

W ybrzeże polska© ina większe znaczenie 
pod względem lecznic-ym. Sopot już zda- 
wna prjyciąpt.ił tyjdące Polaków , minio le
kceważenia pofcikioóci przez zarząd kąpie
lowy.

Liczbę Polaków, aiiwclkicli e r  18.000 sta
łych mieszkańców można przyjąć 4000 do 
6000. Stosunek liczebny na rzecz Polaków  
będzie się praw iopod obr.ie poprawiał, podo
bnie jak  w  Gdańsku w  ciągu ostatniego ro 
ku polskość podniosła głowę.

Najważniejsze było kupno K  o  1 i  b  e k  
przez p. W . Kuków skiogo, dyrektora banku 
dyskontowego w  Gdańsku. Koiibki nie na^ 
leżą do Sopotu, ale, leżąc iteż za miasitem, 
już w  BoŁsoe, stoły 6ię jakby punktem zwro
tnym. Szereg dom ów w  S o p o c i e  prze
szedł w polskie ręce. W znowiono Tow arzy
stwo ludowo i założono kilka innych; Tow a
rzystwo Polek, filię zjednoczenia zawodowe 
go oraz Narodowego stronnictwa robotni
ków, utworzono Rad© ludową. Od szeregu 
fc t już pracuje w  Sopocie z  w ielkim  poży- 
tkiom bank ludowy pod wytrawnym kiero
wnictwem p. Bchultza, dan i towarzystwo 
zajmuje s‘ ę ki.njcrn i spizcdszą posiadłości 
miejsic6ch, które zamieraa połączyć się z  pc- 
dobnen: towarzjrstwem gdaTiskim, a przy
gotowuje się załaitwienie filii gdańsko-byd- 
gosldego banku dyskontowego. N ie docze
ka ły  się dotychczas u;>09Eądiko'Wauiia sprawy 
kościelne; ks. Schultz, zacięty gornianiza- 
tor, upośledza Po laków  1 na każdym kroku 
piracuje nad ponieniezeniem, zwłaszcza dzie
ci. Potrzeba jeszcze energicznej współpracy 
ze strony urzędowych czynników polakich. 
N a leży postaiae się o dwujęzykowe urzę/ip- 
waawe zewnętrzne włącznie % wszelkięmi na
pisami i  ogłoszeniami. N a leży ■przeprowadzić 
wykład polski w  jednej z azkół ludowycln

a ewciW/ualnie kla^y równolegle pokkie 
gimnazyuro. N a leży pilnować klucza n ato lo  
wościowcgo co do urzędników. Przeiicwazy- 
stkiem zaś należy postara© się o nówroupro- 
wnienle w  kościele.

Z w  a I i n a (Metiroil^ntó) stanowi granicę 
wolnego miasta. Znaczy to, że granica loży 
tuż za Sopotem. Za nim leżą  K  o 1 i b fc i, któ 
r© mają przeszłość historyczną. Była to w ła 
sność Sobieskich, i tóta j królowa Marysień
ka  urządzoną miało, kąątóiuiię. Kaplicę po
dobno stawia! zw ycięzca z  pod W iednia Pó
źniej w  X V III  wieku przeszły w  ręoo IY/e- 
beudowakicli. Kaplica  Eaw-ieut i j-o nicii li
czne pamiątki V»o dworze zaś, zeszpeco
nym przez ? ownjzoene przchudówiki, są je
szcze starożytno meble i obniży, pamiętają
ce napewwo wiek XVHJ-ty, a  może Przoó©ii- 
dow^kidu W  ostatnich lalach Kolibk i prze
chodziły z rąk do rąk. W ierną nabyło jo 
konsorejrum polskie pod kierownictwem p. 
dyr. Sadowskieg-’ . K o l i  fc k  i przodsliam-żują 
się odmiennie od Sonotm PoJoże-nac miaste
czka jest prześlicznie; brzeg ram wązłd i za
raz rozpeczynają się stromo ws^órza. Ko- 
libki w  sam rac stwoiwone są na to, aby w, 
nich powstały kąpiele morskie. Plany budo
wlane są gotowe. Potrzeba naturaiuie popa* 
cia społeczeństwa polskiego cm z rządu pol
skiego.

Tuż za Koflihksmi leży  O r ł o w o .  W idać 
je  E Sopot, jako przylądek wysoki, ciemny; 
po północnej fifcronio. Orłowo jest to ko lo 
nia. Istnieje tam dworzec kąpielowy, ©ras 
łazienki i pomost d3a mniejszych afcttków. 
Przed wojną co  półgodziny parowiec lub mo
tor odchodził »  Sopotó do Orłowa. Stacyęl 
keltjow ą stanowi mały Kach o półgodziny, 
pieszej drogi. Dworzec kąpielowy le ż y  nal 
oołudnie wy,soikości pod górę. Nad nim 
wznosi się wysoki przylądek, już daleko g ó 
rujący nad całą tą częścią zatoki.

Orłowo przeezło niedawni© także w  pol
skie ręce. Nabył je  pan Scfcełte, dyrektor 
Banlai Ludowego w  Sopocie.

G d y n i a  nocciąga się « d  ko le i d e  mo
rza. Przed wojną sta/rano się ją  z  pelsfeiej 
strony przeciwstawić Sopotowi, jaiko poleki© 
wody. W  istocie Gdynia posiada piękne wy«- 
brzeżo, nader szoiokie. Od Sopotu jest duże, 
czystsze. Oprócz tego panuje tu csza , tak; 
miła po onych'promenadach sopockich. Jest 
to  wieś rybacka, przeważn5<3 pyzca, 
bów  zamieszkała.
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Dworzec kąpielowy nabyło toruński? to- 
■wsssys two opieki nad dziećmi. N iem cy wy- 
pBMdają się na gwałt, zarząd gminny przej- 
•kree w ręce polskie.

% tern wszystkiem przyszłość G-dyrti nie 
psedstaw ia się zanadto różowo, góruje 
wpTOTflfc-ie ponad Sopotem tein, że posiada 
®*CE»ry, dzięki którym można nrząifeić zna 
koiotte kąpiele błotne. Teraz cezy w iście wy- 
pudaie wypracować rozumny projekt.

Berowi doliną Gdyni i poza nia wysoko 
wznosi się Kępa Oksywsfea. Z Gdyni widać 
.jak aa'dłoni kościół, cmeiitamz i domy oksyw 
Jftie. Przez Oksywie, przez McćhlińKF, Pier- 
woszywo ciągnie się do R ew y wybrzeże, p °" 
ŚMdftjąee wą-ką tylko plażę, albo zuocłuie 
stromo wpadające do morsa. Tutaj cbie o- 
spjćy rybackie Mech!inki i Rewa nadają się 
dobrze *a  kąpiele, byle tylko m iały odpo
wiednią komsairkacyę. Możnaby z łatwością 
a Rody ł o  R ew y przeprowadzić podjazdowa 
hofcfl*}.

H e l  rra z obu stron brzeg piascaysity, czy 
+» od w ielkiego czy małego morza. W ieś 
Tfd3 posiada obok portu także dworzec ką- 
pietowr ł łazienki. Przed wojną odwiedzali 

_gs> łudsłe, chcący uniknąć gwaru sopockie
go , a H>e lękający się kilkugodzinnej podró- 
śy  swrskiej.

•bw w ic . jako cząstką wybrzeża poLskfe- 
Rei miewątpliwie się podniesie, czy to 

’hŁ* • łicbce  kąpielowe, czy toż jako stacya 
h«a®e»wa.

W  rwdobnem położeniu jak Hol znajdują 
»ię inne miejscowości na Felu. przedewszy- 
stkiem Jasfam!a. Są ono całkiem kaszub
skie. N iestety do-stęp ćo  nieb o ty le  jest tru
dniejszy, że zatoka Łam staje się nadzwy- 
zftj płytka. Pomost strzebaby na jaki kilo- 

: ;sir wyeLngmąć, aby chociaż spacerowe pa
rowce m ogły przybijać.

Najkorcystrinej leży W ielka W ieś. bowiem 
u korzenia Helu, tak. że komunikacja lado- 
wtt z Puckiem jest nader łatwa. Tu. ód W ial- 
Ictój W si począwszy, powinny powstać kąpie
lą «a d  otwartem mouzem, dające przecież 
ty le  w ięcej od zatoki, coprnwdn przez mcho 
nrre piaski nieraz na csjwwłiz lanie niebezpie- 
■ * .  Mbiiemamy, że wybrzeże to nad obwar- 

morzem, chociaż nieodpowiednie na im - 
handłu, ma teraz w Fołsc© wielką przy- 

sał*6ć właśuae .jako plaża kąpielowa. Stano
w i turniom jedyny fanwałek braegu poi-

6 0  w y d a w n i g t w a T -

Z tfeiem  1  stycznia 1920 r. obowiązuje 
now y eennik drukareki, zawierający bardzo 
w ielkie, bo 90% wynoszące podwyższenie 
ptee personaln drukarń w  Małopolsce.

l*6wnoeześnie ceny papieru rotacyjnego, 
w  KiCKtłnku do roku zeszłego, poszły w górę 
o *200 do 300%.

W 4em położeniu wydawnictwa ćzlennl- 
kćw , ttcskohviek z wielką niechęcią, znłe- 
y f e f o n r  zostr?v do dalszej podwyżki preno- 
m ersty i ogłoszeń, podobnie jak to uceyniła 
ptoea warszawska, która podniosła cenę 
g *a e t blisko o 100%.

•becna cena prenumeraty od 1 stycznia 
1030 r. wynosić będzie miesięcznie:

W  K r a k o w i e :  bez odnoszenia 20  K .
z odnoszeniem 22  K. 

i  w y s y ł k ą  p o c z t o w ą  . . 2 2 K.
J? a  m e r  p o j e d y n c z y :  80 bab 

W ytfcw n b lw a: „Glo3u Narodu",
„Czasu",
„N ow e ] R elorm y".

0 :ó ’ ov i 1-dcrśd nio może wystarczyć bezna- Z Polski I ze świata.
(Dfejuy komunikat magistratu, że wobec niesiy- ZJAZD EPISKOPATU POLSKIEGO. Fisma
m ar\eh rekwizycji węgla, { rroznaczonego ula warszaws’Kfo donoszą, że dnia 1 1  b. m., po po- 
K rakowa, przez rvzne w.a .ze i ur.ędy, „na m c ,WTOCie ^  kardynała 'Rakowskiego z Rzymu, 
się me przydadzą wszelkie wy--mi.u czy to za- obędzie  jię w Warszawie zjazd biskupów
rządu miasta, czy Rady m iejskiej. Nad zarzą- 1a.kIclu
dcm miasta jest wyższa instąn-ęyi tutaj, n a , p0 W R óT 60.000 WYCHODŹCÓW. Do władz 
miejscu, w Krakowie, jest —  jak za zn aczy łb y  ]gki(,h w A m c r y c e  R o s iło  się 60.000 Pola-  _____________ /v« n„„/VTrd_n/IT,m«T M Kn„/łrrA ‘wczorai -  inspektor aprowizacyjny z bardzo ^  o b e ą e y c h  powWklć do PołakL
szerokiemi atiybucyami. Opinia publiczna t%-

I HOJNA FUNDACYA NAUKOWA. P. Whid.

I Nr. 7,

ORYGINALNA W YSTAW A. Prasa kanady}- cych do o 
ska żywo omawia projekt przybycia do Knna- jvisk w Krynicy. Mirc: 
dy francuskiego pociągu, złożonego z ośmiu uznaje potrzebę ut o;

< i t ; ;d c w v . c zony eh wijną

P r o s i m y  o  r y c h ł e  o d n o -  

# r ś e m e  p r z e d p ł a t y  w  c e l u  

u n i k n i ę c i a  p r z e r w y  w  p r z e 

s y ł c e  d z i e n n i k a .

M  R O M  f K A .
Kraków, 7 stycznia.

®E5ECH KRÓLI. Wczoraj, jako w święto 
"Erameh Króli, we wszystkich kościołach kra- 
kawskbth odbyły się uroczyste nabożeństwa, 
pzepm m  kapłani dopełnOi święcenia kadzidła. 
Kirry i złeta. Przed kościołami sprzedawano 
tradyerjnym zwyczajem kadzidło i kredę świę- 
CPoq. któią powracający z nabożeństwa do do- 
ftm znccaą na drzwiach litery: K. f  M. f  B., oraz 
f t h t  »*aego roku.

TrsRt dzień cały panował mróz, który, acz 
niezbyt wielki, dawał się we znaki z powodu, 
że -towarzyszy! mu ostry, północno-wschodni 
-wiahr. JUodzież się saneczkowała, starsi jednak 
yr-zuśic&i ciepły kąt w kawiarni lub kinie nad 
fwzekkadżkę, mimo, że biały krajobraz, otacza- 
j^ov miasto, tchnie urokiem prawdziwej zimy 
pdJ*T-fei.

BRG^BA ZAM KNIĘCIA GAZOWNI. Z gazo
wni -*aiejśkiej otrzymujemy i-nformaeyę, że je- 
żV*i Saisiaj w godzinach rannych nic nadejdzie 
kitka wagonów węgia, gazownia dzisiaj przesta- 

•rle faakeyonować. Wieczorem więc dzielnice, 
o-wieihrae gazem, będą pogrążone w ciemn-o- 
-śidaśh i staną zakłady r.rzemysłowe, używając© 
nałm #o -swych nrnszyn.
'  REICWIZYCYE WĘGLA. Wobec prerwszo- 
T*<3Órej 'doniosłości tej sprawy, po uwagach 
ww5ws jszydi, musimy do niej jeszcze powrócić.

da więc od p. inspektora aprowizacyjnego o- . „
świadczenia, czy w sprawie węglowej bgero- Kiślamski prezes Muzeum przem. . roln., ofia- 
wał i jakie kroki, jako . opiekun ludności", r,wa! ^ ko,e ° 16' ^  gospodantwa mcjBk.e- 
r-rzedsietwał, aby węgla nie odbierano dzłesią- f °  w Warszawie sumę «tu tysięcy rub i na fun- 
tkom tysięcy marznącej ludności, ora* szko- da"<5 wtecz^tą swego uhięhia. Odsetki roczne 
łom. W  ogóle instvtucya ta przed kilku tygo-: obraea'T,e b7ć w ca}^ -1 M  nagrodę za
dniami ustanowiona 'przez p. gon. delegata, Prac(? nmtkową w języku polskim, przez Pola
n ie  d a l a  d o t ą d  z n a k u  ż y c i a .  Niewb- ka M pban* * dziedziny rolnictwa, przc-mysłu 
dom©, g d z i e  inspektor aprowiz^cyjny. r. nam. rolnejro lub zagadnień, związanych z rolnictwem
Dr Pal. urzęduje i kiedy interesowaffd m ogą 'P °'pk' ’ ’ "'- ,  ____ ^  .
się z nim zetknąć. T^raz nadarza się sposo- ^ VA ^UBELSKIEGO. Dziem-

! bność tak do energicznej akcyi p. inspektora, n5ki l«»*«klde donoszą, że wojewoda lubelski, 
by węgla do Krakowa przeznaczonego nie re- P- Stanisław Moskalewskt, przyjechał już do 
kwirowano, jak i wogóle do publicEnego w yja- . Lub,in* * I^ystąpii do organizowania urzędów

wojewódzkich.
ECHA POŻARU TEATRU M ARYW IL. Z War

szawy donoszą że po mieście krąży uporczywi© 
pflgłcska. iż teatr Maiywil, który spłoną.! pi-zed 
kilku dniami, zosta! podpalimy. Dotychc-zasowe 
dochodzenia tyle st-wicrdzily, że powodem po
żaru byio tak zwań* „krótkie spięcie", jak po
czątkowo przypuszczano.

NOWY STAROSTA W PRZEMYŚLU. W  m ie j. 
sc.„ p. nc.lle.ra, który odszedł na w lasce żąda
nie .do Jarosławia, zamianowany został st.-i.ro-

jn.ą zdroj'0- 
rnerai Towarzystwo 
a tcciiiiieznego in-

wagonów, który będzie kursował od miasta do spokto/aiu dla spraw zdrojowisk' i • uzdrowisk 
miasta, przedstawiając Kanadzie wszystko, co . na wzór kspckkratu zdrojowego w KarK-a- 
Francya ma najlepszego i acjpiękiniejszego.' dzie.
W  pociągu tym bowiem będzie urządzona wy
stawa przemysłu i handlu francuskiego. "Wie
czorami zaś na ekranie fotograficznym pojawią 
się obrazy Francy! i jej krajobrazu. Pociąg ma 
zawitać do 42 miast kanadyjskich.

Odczyt o teatrze.
W  niedzielę odbyła się w sali teatru im. Sio- 

wackiegc „konfereneya" pani Stanisławy W y- 
, ,, s o c k i e ,  j, artystki dramatycznej, rwórczyul

Zawlasior ?enł* I korarniłkaty. „teatru eksperymentalnego" w Kijowie. Mówiła
TOW. LEKAPSKIEGO. Posiedzenie sprawo-. ona o teatrze przyszłości w Polsce, zastrzi-ra-

śnienia. gdzie p. inspektor w Krakowie pełni 
swe funkeye urzędowe i jaką działalność roz
wija, jako najwyższa w nasz.«m miaście ir.stan- 
cya w sprawach aprowizacyjnydi ludności. 
Z niecierpliwością oczekujemy tegc wyja
śnienia.

OSOBLIWA REKW IZYCYA MIESZKANIA.
Od kilkuuastu lat tu zamieszkały znany profe
sor. oboenie od niedawna dyrektor szkoły real
nej tuż pod Krakowem w W. p. A. J„ komu
nikuje nam osobliwa wydarzenie: Oto magistrat

dawcze Towarzystwa odbędsie się w śridę 
w domu Tow. lcisarskiftgo.

< b. m jąc jedn.,i- żę n|̂  0 jąj.jmś

Repertuar teatru m!e|. Im. J. Słowackiego,
Środa 7 b. m.: „TaituHe*4 Moliera.
Czwartek 8 b. m.: „Nina" K. Kauipfa.
Piątek 9 b. m_- „Tartufio" Moliera.

R ep er '--*• Jejskl&go tsatra powszecl e jo .
Środa 7 b. m.: .Jłaron cyfrański“ .
Czwartek 8 h. ni.: „Podjazd nieprzyjacielski*. 
Piątek 9 h. m.: „Księżniczka Tn-bizondy". 
Sóbota 10 b. m.: Po poi „T-oże Narodzenie**; 

wieczorem „Podjazd nienrzyjaeielski".
Niedziela 11 K m.: Po po!. JPotasz i Perłnrafter**, 

wieczorem „białe fartuszki".

Repertuar „Bagateli".

Środa 7 b- m.: „Kraków na szczudłach**. 
Czwartek 8 b. mu „Czy jest ©o d© oclenlaf*'- 

(Nowość).
Piątek 9 b. mu „Czy jest co do ocienia?"

Repertuar teatru „Nowości**.
Środa 7 b. m.: „Miłość walca".
Czwartek 8 b. m.: ..Cnotliwa Zuzanna**. 
Piątek 9 b. m.: Teatr zamknięty. 
Sobota 10 b. nu: (Premiera) „Wesół* wdówka".

SPOS0B, W  J A K I MOŻNA SIĘ POZBYĆ 
BOLEŚCI, wywołanych gośćcem, podagrą,

krak. zajął jego skromny z dwóch pokoi zło- Ttą przomyskim i z N. Rokiem objął urzędowa* 
żono mieszkanie, otworzył w jego chwilowej I nie dotychczasowy starosta w Skała©!©, p, Ema. 
nieohect ośd i bez zawiadomienia, choć wii!- ! nud Bwheński.
dz;ał. że p. J. za kilka godzin będzie w domn ! KRADZ5EŹ OBRAZÓW Z JASNEJ GÓRY. 
i oddał cale mieszkanie komu innemu. P. J„ j Do klasztoru r>a Jasnej Górze zakradli się zło- 
któcy w Wieliczce mieszkania znaleźć nie mógł j dzieje i zabrali cztery obrazy z kaplicy św. 
i nie może, a magistratowi już dawr,© przodlo- : Paw ł<V
ty! na t© dowód urzędowy wraz z żądaniem! SZCZUCIE PRZECIWPOLSKTR NA LITW IE. m
ucbylcr.ia bczjirawmej rekwizycji, jest w t e j ; Trasa litewska w Kownie, mlę<!zy innomi ,.So-! r0un ^  - , • '
chwili bezbronny: Poza rządem sowieckim nie | cialdcmokratas" urządza napaiei na koa!ic.}-ę, | roumatyzicopą, i ,w g  4, < ,
istnieje chyba nigdzie taka ustawa lub rozpo- U e misye jej ©a Litwie wspierały najg^orszych j zaPa &TO&in Ol os slfiniony-yi kr
rządzeni©, któreby z urzędu dozwalały pozba- 1 nieprzyjaciół Litwinów, to jest Polaków i ro- j maniem k zyza*, ach przy y*i
wić obywatela jego stałego da.hu nad głową syjską reakcyę. Gazeta ta czyni komiayi Nicsse- i ta£z.e '  hiszpanep.
na korzyść kogo innego w drodze rekwizycji la wymówki że dzięki niej ni© zadaii Litwini 1 Bierz© lliepnoa, za '  ,
i skazywały przez to stałego mieszkańca na ; dosu śmieotejnego Niemcom, którzy spokojni© (i na holąca cz ( cia a. o j
bezdomność. opuścić mogli Litwę. Prócz tego gazety lite w *; ? 0 ilzlnaoh autiimatycguogo ^masaau,’ . ^

AM ERYKAŃSKA MISY A SANITARNA W  akie w Kownie, opisując odbyte 8 grutkda ^aa»-jUheatQon wywołuje, usypuje na \  » z y
POLSCE. W  Krakowie bawi obecnie, pracując 
w instytucie bakteryologfcanym, major Willis 
P. Baker, lekarz, członek amerykańskiej okspe- 
dycyi sanitarnej, która obocni© zajmuje się spe- 
cyalrie zwalczaniem epidemii tyfusu plamistego 
w Polsco, jako najgroŹTiiejazego wroga. Misya 
ta. pod fcomcr.dą naczelną pułkownika Gilchri- 
sta * korpusu medycznego armii Starów Zje
dnoczonych, składa się z 500 szeregowców-sj>e„ 
cyaibtów, wykwalifikowanych do slnżby sani
tarnej I do walki * epidemiami, oraz z 50 ofi
cerów, przeważni© lekarzy. Ekspedycja tą za
łożyła główną swoją siedzibę w Oświęcimiu, 
prze* który obecnie odbywa bię przenzd około 
200.000 wracających z 'niewoli jeńców, oraz u

tynicmipckie" demonstracjo, wykazują, le  były 1 W  po.sce nowo wprowałC 7. aa w  ca ym 
to w całej okazałości dcmonst.racye antypolskie J śwtecie znana inctoda. Kbe.imon otrzyma 
i antykoalicyja©. Demorstruiąc przeciw Niem- możn:! w  każdej aptece. S. ad na
com, krzyczano na ulienrb przeciw mtsyi Niessc-1 Małopolakę w  aptece ptod ,̂ Złotym ygry-
la, 0.-37,: „PYecz 7, legionami polskimi!" „Precz . sem" F . Gralewskiogo, Kraków, Szczepan- 
z wojskiem polakiem!". „Precz z konfederatka- ,ska 1. 4io.J.

..antvniemiccka“  dem-rz-stracca!... i , ,  , . »
p /Al u t a  l it e w s k a , z Wamzawy don©- N a u k a ,  l i t e r a t u r a ,  s z t u K a .

szą: Litewskie koła finansowe zamierzają wy.
puścić w Ilpcu walutę litewską. Jodarostka mo
netarna: aukslnas będzie dwadr.ieatą piątą czę
ścią funta anTielskiecro.

S TYTY S TYK A  POGROMÓW NA UKRAI
NIE. Uł

K T Ó R Z Y  ID ZIEM Y"^ Ostatni zeszyt tego 
miesięcznika młodzieży akadcmi'kioj zawiera 

jna czel© * siią i po) otom napisaa-y artykuł 
|w3tępny p. Wadonsza Kiełpińsłuogo, w którym 
autor sucierdza gorącą miłość Ojczyzny ■ mł

chodźeów polskich. Eksnedycya amerykańska 1 bandach
krainę zalała nowa fala pogromów P o ;^  akad©Tnickiój, która przez cały czas woj- 

Grigoiyewa, Mącimy I tej atammców, f- &w|atowej  gtlI:a przy haśle zjednoczenia Poi-
zorgamzowała raki© stacye również na wscho-jpo wojskach czerwg-mjrch, urządzają krwawe: „  . fct6ra ń  do nrzyw.łośd raacsvła
dmch granicach Rzeczypospblitej. ‘ rzezi© oddziąly armii ochotniczej. Ostatni icta.oa.rn! Kiolc Krzywonłotów, Rokitay i Ka-

DLA POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Zbiór- mer dzionnslca „Obszczeje Iheło", m iagowano- j niow^  gzczyrlórna i Manmmw*-
ka na tę popularną i tak nieodzowną dla mia- j go przoz Buraewa, zamieszcza następującą eta- j grf<ret j de^ W7;^tą z powstańczych walk przo- 
sta instytucję, urządzoną w dniu Nowego Ro-jtystykę pogromów w południowej Rr-eyi, uło-1 * młodziB4 lska ^  „aiosystszą stal w
ku, nictylko że r«yn Iosła  Tow. ratunkowemu: żoną na podstawie autentycznych danych prze* | o<rn;a na;wI„kssYch walkł iakie zna historya. 
pokaźną sumę. lec* wogól© zainteresowała niem .Kom.itet pomocy dla ofiar pogromu", zorgc.ni-,^ dals7vm ciągu zeszytu daje p. Stefan *rra- 
ogół mieszkańców. Jak donosiliśmy, uraędni-y j Jto-wany prze* rós. Czerwony Krzyż. (Statysty- źr6dłoWa p.' t  ..Kierunek wykształ-
i funkcyooaryusze dyrekcyi poiieyi wpisali się ; ka ni© przytacza jednak dat o pogromach, do- Kościuszki": Dr St. Krawczwk podaje
w  poczet członków Tow. ratunkowego, przy ikonanych ;rze i armię ochotniczą). Pot.lurowcy 
stępują nadto inni członkowie 1  różnych sfer, i  urządzili 128 pogromów z ogólna liczbą zahi- 
jest również nadzieja, i e  pracownicy niektórych tych 35 ty*, osób: bandy Sokołowskiego —  62 
istytucyi wpiszą się gremialni© na członków. grom y, osób zabitych 3 ty*.; bandy Zieloao- 
Na razie zanotować możemy^ ż© od dnia 1 sty- w© —  15 pogromów 2 ty*, zabitych; bandy 
cznia do wczoraj wkładki nowych członków ! Stmka —  15 pogromów, ty się© zabitych; ba.n- 
przyniosły Tow. ratunkowemu przoszło 12.000 dy Sokołowa — 38 pogromów. 2 ty*, zabitych; 
koron. j bandy Grigorjewa —  40 pogromów, 6 ty*, za-

SZOPKA KRAKOWSKA. W sobotę dnia 10 i bitych; inno bandy —  16 pogromów, tysiąc z*
h. m. ukażą się w teatrze im. Słowackiego maryo- bitych; wojska sowieckie —  13 pogromów, 500 
netki krakowskie, która budzą tak wielkie zaińte ! zabitych. Razem 327 pogromów, zabitych 
resowanie w naszem mieście. Przed oczyma wri- ! 
dzów przesunie się szereg dobrze znanych poaraci j o800-
tak 2* fcwiatn dy.icnnikarFko-literackipjro, jak. i po-1 ^  poęrciMch w Kjjom e przytacza g*azot»
lityczmgo. Interesując* rewietka odtworzona bę- .'Burce-wa no-stępujące informacye: Po jednodnio- 
^ d 7 ^|PC70il,c™ pracdstBwienio. Poeząteck o J w m i rau0wrmiu w Kijowie ( w  jesieni r. z.) bol-

ARESZTOWANIĘ OSZUSTA. Schaj* IHainand |?Z8wików mia8ta wajdowalo się prze% parę dni
recte Biga jer ofiarował os sprzedaż w hotelu City j bez żadnych władz —  i dni te były oaiokro-

”  “  ‘ ‘ ’ ' ' '  ' '".sto kiedykolwiek
i złodzieje pou

ciekali z więzień i w ciągu para -dni nioslyciia- 
ne grabieże odbywały się ua ulicach miasta. 
Rozgromiono tak cafe ulice: Waeilkowską, Kn- 

I zmieczną, Marino-Błagowieseczeń.ską, Basojną 
! sze-reg innych.

LOTEM DO KOł/A KULI ZIEMSKIEJ. Ame
rykański klub lotniczy czyni przygotowania do
mi od zyna rod o x-vrh zawodów lotniczych. Klub
rozporządza jut mdior:oin dolarów, celem wy- 
znacr.eniao dpowierinieb nagród. Zawody rozpo
czynają się z dniom 4 lipo* b. r. I potrwają 
do 4 stycznia 1921. Przestrzeń dl* lotów ozna
czono pomiędzy 60 stopniem szerokości pół
nocnej, a 15 południowej, a więc w stronach 
północnej AwbraJfi, nad południowem wybrze
żom Alaski i Kamczatka. Jest tn linia lotu do
koła oceanu Spokojnego. Bezpośrednia bowfem 
linia San Framcisco— Tlawai— Sidcioy około 
13.000 kSometrów przedstawia poważne prze
szkody, tak, iż nawet olbrzymie statki napo
wietrzne przoz.wi^ioż-ć ich ri© zdołają.

2 MODY MĘSKIEJ. Żakiet, który panował 
wszeiliwładnie w czasie wojny jako strój ce
remonialny, wyszedł obecnie w  Anglii z mody, 
ustępując miejsca frakowi. Ar.glky uważają bo
wiem żakiet za «trój Bieesfetyczny i  nie ele
gancki.

w Krakowie kupcowi z Piotrkowa, Tarlowskiemu.; pnieisze, jakie nieszczęsno mi"
S00 klgr. cukierków po 40 kor za 1 kigr. Na P«-I przeżywało. Wszyscy bandyci
czet kupna wyłudził od Tarłowskiogo od razu 1 .. _____
2000 kor„ przy drugiem spotkanin zaś SOOO koron.
Gdy aię spotkali znowu po pewnym czasie w Kra
kowie, oświadczył Tarłowskiemu, ta ma jeszcze 
150 klgr. cukierków do sprzedania i wyłudził od 
niego jeszcze 3000 kor„ czyli razem kwotę 8000 
koron. Ostatnio Diainand zaprezentował Tartow- 
skiemu certyfikat na dowód, ż© nadał do Piotrko
wa pakę cukierków. Wydało się to kupcowi po- 
dejrzanem, spowodował więc aresztowanie Dia- 
manda. OkazsJo się, i© jest to ?,nsny pobcyi o- 
87.uat, uprawiający od dłuższego czasu swój proce
der na gruncie krakowskim.

TAJNA ŻYDOWSKA FABRYKA SPIRYTUSU.
Onegdaj poiicya odkryła na strychu domn przy uL 
Estery L "5 na Kazimierze tajną fabrykę spirytu
su, którą prowadził kupiec Izaak Rosanbaum. Zna
leziono tam wiele przyrządów do fabrykacji e pi ry
tu su i L  p. W sklepie zaś Rosenbauma przy ul. 
rabina Meiselsa znaleziono 139 klgr. świec, 3Sfl gk. 
mydła i większą ilość spirytusu. Towary skonfi
skowano. a Rosenbauma aresztowano,

AGITACYA KOMUNISTYCZNA. Ekspozytura 
policyi w Oświęcimiu aresztowała N. Notba, żyda, 
nod zarzutem uprawiania agitacji komunistycznej.
Przy aresztowanym znaleziono liczne pisma komu
nistyczne.

WŁAMANIE. Onogdaj miedzy gods.. 7 a 8 wie
czorem nio7,nar.i sprawcy włamali sie do mieszka
nia p. Feliksa Woźniczk! przy ul. św. Filipa 1. 18 
i skradli bieliznę i garderobę, wartości kilkunastu 
tysięcy koron.

trze ,g.ov’ym. bo „nie nowego pod słońcem". 
CłK-e tylko w dzisiejszy teatr, zopsurj natira- 
lizniem, wlać to, 00 dawniej już było'udziałem 
sztuki toatraiuej, muiiiowLce formę, rvua, liar- 
monię. postawić go na wyżynie teatru gro- 
cki ego.

Na początku skruszyła kopię o przyznani* 
aktorowi godności twórcy, a nietylko odtwór
cy, aktor bowiem w myślą się uieiylko w Gm 
skrawek życia danej esoby, który autor przed
stawił w swej sztuce, lecz w cale poj»rzęiin:o 
życie i tej osoby i innych, hionjci-i h u łzial w 
akcyi Ale ta sztuka aktorska dotąd nie jest 
ujęta tr metodę i dlatego poszła w poniewierkę.

Niski stan sztuki aktorskiej upa.truie orel©- 
gtait-iia w dwóch grupach objawów. Porasz.* 
gTupa 8tanowi: zle przygotowanie alt ton. !;t.v 
ry u naa ł  konieczności jest samouczkiem, a rn'ę 

|ma nawet podręczników, ba. nip ma ezsm un  
j tę naukę, dalej bardzo nJedostatecznp zcrgatil- 
zowani© prób i rcayseryi, słowem, całej pizygo- 
towawf/ej pra/y artystycznej w teatrze. Dru
ga ważniejsza grupa niedomagać wynika z fał
szywego kierunku ideowego sztuki akurakiej 
i daunatjreznoj, mianowicie naturalizmu. Dzi
siaj dochodzimy do sztuki dopiero pOjrz.cz „ży
cie", t. zn. naśladujae życie, gdy prelrgon: ka 
pragmia, aby droga szła wprost od „przyi?dv“ 
poprzez duazę i intelekt do sztuki czystr-j, a 
dopiero od sztuki do życia, t. j. żeby :yc5# 
znajdowało wzory piękna w sztuce. Tak hye—  
powiada p. Wysocka —  w Galieyi. gdzie luizi© 
oąwet w życiu byli nieco teatralni ,.żve.;e“ 
nat.omiaet, pozbawiono formy, nie nadaje się 
do tegc, by przez jego naśladownictwo wytwo
rzyć czyBtą sztukę.

Obok tej wycieczki w dziedzin© estetyki o'óL 
nej, prelegentka bardziej szczegółowo zajmowa
ła się sposobem sar-acyi owej pierwszej gripy 
niodomagań, rozważając myśl jak oahży 
kształcili nowych adeptów sztuki aktorek'©}. 
Z pierwszego ich stadyum „ślepoty", w Itó- 
rem nie mają nawet poczucia linii, włańcrwjś':! 
a w ego ciała, należy ich doprowadzić do drugie
go stadyum: „przejrzenia" drogą ajrstrsnatriz- 
nych pouczeń i ćwiczeń, o czerm proleycmt-j. 
przytoczyła przykładowo niejeden znjmująy 
szczegół. J0s7.cz© wyższe stadyum stanowi „ju- 
dywidualDość", a najwyższe .^synteza"

Co do catnej gry aktorskiej, prcJegenlka >  
świadczyfci *ię przeciw dotychczasowemi' sp- 
sobowi gry „intuicyjnej**, która się łączy t 
turalizmem, a za ścisłą tresurą, L j. aAeby 
for na przedstawienie przychodził zg rą  us d1 
ną do najdrobniejszych szczegółów, nie poj 
stawiając nio przypadkowi i chwilowej pcm 
slowoścL Niem ni oj stanowczo pra ©mawiała 
potrzebą panowania w teatrze jednej woli, w  
reżyserskiej; może być wprawdzie kóku reżys 
rów, ale wszyscy powinni pracować w fvm s 
mym duchu. Próba ciytana j>owinna odbyws 
się w obecności autora, a grono wybranych 
tyBtów, uczestniczących w mej, na razio ni 
ma wiedzieć, którą każdy rolę obejmie.

Tą metodą tresury i reżyseryi aktor ma dojś 
do tego, te posiedzi© „formę", że ac«nn uka  ̂
wać nam będzie znowu lndzi ni© takimi. jrv

„Głos polski z XVI w. w sprawie Śląska"; Dr 
Stefan Papę© w  interesującej paraleli litera
ckiej p. t- „Sienkiewicz a Thus" zestawia i po
równuje t© dvri© wielkie indywidualoofci twór
czo; p. fi. Szucki daj© „Kilka irwag o pomyśle | 
snu i przebudzenia się Irydy on a. Dział prozy |s!l  ' ,0* uklTrłk Jac7 bv*  powmai. a to l i
z a m y k a  artykuł p. T. K. ,.Ó sprowadzenie zwłok i i^ćkno ze sceny przenikać będzie w ży ic.
Jul Słowackiego", tchnący uwielbioriem dla jRńwiicz na literaturę dramatyczną ta "Ta nie- 
iednego z najr.iekfizycb gon i wazów, jakiego wy- 1 n a tura! istyczir-a, intuicyjna. Iroz intfeięktuhlji 
dęła Polska i domagaia-cy się sprowadzenia * j  wpłynie w tym duchu ż© i ona rorzuci nr.tu- 
obczyzny c *  wolna' ziemi© potaką szczątków ™ » .  kt6T  dla wszelkiej sztuki jest zgubny 
śmiertelnych wielkiego Juliusza. Dopob-iaią 0to w przybliżeniu tok myśli prelegentki. P© 
treści zeszytu z talentem i.arfsan© poezye S t wykładzie, a wskutek zachęty p. Wysockie], 
modo/eńca. I/»ona Karasiifekfego i fu. odezwało mę kilka głosów opozycyL Protesto-

REW JA". Zeszyt 8 zawiera w dział© ą.rtr- wan0 P r z w łw  eliminowaniu „tycia" I jogo ob- 
ku lów  U 8 W O T  Żeromskiego (Projekty orra- 8«-wacyi i z n p e h u m n  potępianiu naturalizmu, 
nizacyjno znakomitego pisarza), przez T>. Ch.; V ™ * * "  żytniemu skrępowaniu aktorów raz 
Pierwszy pułk ułanów kreehondeekWi ( ,  ;nsta?onyim szczegółami gry, wresMi© rrzemw 
ilustr.); Nasi rwh kulturalno - ośe.datowy i'n®re*i!u m a im y * tworzenia dekoracyi t e v  
( 7. ilstr.), m a  O. W. Kosmowlcza; Asdtaey* ° . tww. ^ ..W ri0 <* ł  Z T ™ ™
plebiscytowa, przer, Ksaw. Olfekę;przer, Ks aw. Ulfekę; Walu la, 
erzez B. Hertza; Głód papierowy, przez B. Wr.; 
Radek, przez t. z. W  bogatej części ilustra
cyjnej reprodukcje obrazów Wojciecha Weissa 
i innych.

Prolegontka odpowiadała na w?z> *kw, 
rzuty, choć nieco krótko i z?sła©hj?w ' te 
t© z irćeklórych tych zarzutów »•’.. 
ność do naturalfemu, a ze zwolejmikat. 1 •-««» 
Memnlnf nie może mówić, bo stoją ta  biegu* 
nowr. przoeiwnem stanowisku.

I>yrekcyi teatru im. Słowackiego należy się 
szczere podziękowanie za zorganizowani t0j{ 
zajmującej, aktualnej konferencyL Wywodów 
zm.nkomit^ artystki wysłuchało z natęł-eui.-m

W iadom ości gospodarcze.
NOWA TA R Y FA  CELNA. Według art 14 

rozp. min. hkarbu, ora.i przem. 1. handlu z 4 ;Hezne grono zaproszonych osób nietylko 
listopada 1919 o taryfie celnej, mnisia używać [teatralnyoh, lecz także ze świata lit© 
do opłaty cła, oprócz złota, jedynie biletów J artystycznego, która po skończeniu sern 
P o l Kraj. Kasy pożyczkowej. Przy otplacie da  (podziękowały p. Wysockiej za piękną, silr 
powyższymi biletami uiszcza się dopłatę, wyno- budzającą do myślenia konferencyę. 
uzącą oboenie aż do dalszego zarządzenia 890 
procent. Ponieważ na terytoryum zaboru anstr. 
są dotychczas w obiegu jedynie korony, przeto 
publiczność, mająca styczność z urzędami cel
nymi, wtena się aa pfży^ótóóvSć. "No
wa taryfa celna wchedzi w tycie na oiiszarze ] tego miasta ma wielkio zrinc/.enic. ,g<!v; 
wszystkich ziorn Rzeczypospolitej Polskiej dnia ! noburg ia «t kluczem, aa.bfl8i>:*'c:
10 stycznia 1990 r. j bronę raeld Dźwiuy. W ojska koanicn; ;

ODBUDOWA ZNISZCZONYCH ZBROJO- znały doniosłość obronną tej linii i 
W ISK. Polskie Towarzystwo polilcclu,kzne we | punktu jeszcze z ostatnich ro zd zU ' 
Lwowie uchwaliło szereg rezolucji, zmierzają-  ̂uy nieinieeko-rosyjskiej. H istorycy w i.

Dynsburg.
polskie zajęły Dyneburg. :ó;

ZNAKOMITE TUTKI T ^ -J S F & r z . RUDOLFA HERL1CZKIW KRAKOWIE
FABR YK A  T U T E K  I B IB U Ł E K



W a r.
uBŁAttk s u m m ę * B 8 Stycznia 1920 joxu . Ute. S.

<'■'''"'111 t-0 roia-sto bv;0 '■ i _ i o i i i  ’••1 17,..■'■ -
tircżaege z® S ta n o m  Bałmym, Karola IX  
7, iirsys2to'em  R; Azt- ' •' i b nr o1 cm Lhon-
lii jwićzem, Gustawa Adóda z Lwem  Sapic- 
ii3 i Aleksandrem Gąsiewskun. W  danej 
(-Uwili Dyuel.urg zaLezy ioeza wo j i lu  poi-
fJuemu, o p r ó c z  pierwszorzędnych _ strategi-
. - f u v c h ' kerayści, zimowo leże, którego po- 
tt-zeaa kjda tak bardzo odczuwana, a nadto 
iihitwia połączenie nszego fontu litowsko- 
tHcfcffTMhaego ze sprzymierzeńczym frontem 
totew flkfa, połączenie tak ważne ze wzglą
du na wspólny odpór stawiany natarciom 
kord moskiewskich.

W  lu ty®  1918 roku wzięcie przez wojska 
7:v rarał* Eickh.oma Rewia, Dyneburga i 
PrUeBiMk zadecydowało o kapitu lacji Lenina. 
H ytra jwtaak wrae z Knrlanoyą została cał
kowicie oddzielona od Rosyi, a Lenin zobo
wiązał ssę nie mieszać się wcaPSdo jej lo 
dów, lrtóre miały być u :t ilone przez mocar
stwa. ceat 'sine ,.w zgodzie z życzeniami lu
dności". Kanclerz Hertling oświadczył, że 
Kmianu .< .* się o niemieckie cesarstwo,

9  ia &  d *  Estonii i IrUantr oświadczył, że

T,V:C‘rOT't'.?t. (1* i IciUnOH tr.T î
kalusa w porozuwlardu

i prosił księcia, Sy- 
z hrabią Ozerninem, 

udach uwiadomiony, 
dnia. Dnia 5 marca został

riylrsi .ńj Trzy ję ty  przez prezydenta. Pciu-

który został o nc 
by p rzy ty ł Co Wie

..i

. _ „gd y  przywrócony w nich bonzie
iuż, « Ik e w ic ie  porządek** pozostaną „w  sci- 
>'fyefi i »iT,vjaznych stosunkach z Niemcami, 
w  teki jednak sposób, aby to nie wyklu- 

ł;'Co u »kojowych i przyjacielskich slosun- 
- n“ . R ów nocyj'om  Wihiclm II

limy i>ł pr&o w i *\ z YT-J *) f V  u  1 • L
«7?/»c6 mer/e. nTeiTłle^KO^ó kru.iów bałtyckich 
2i>ł...-zT)lecr.ena jest po wszystkie czasy*.

Ludność Estonii i Inflnnt protestowała 
’ i-^eeiwko tom u wchłonięciu przed rnocar- 
- Hws.iTłi esbenty. 1 b iB roku eutenta,
1 ■ prawa Estonii do su.rnodziolnosci^ 

o Łetwi© nie było jeszcze mewy. Natych
miast po katastrofie i rozejmie na zachodzie 

t  ustąpili z Estonii, cofając sic do 
KsHsuMlyi. Warunki rosejmu zalecały Nicm- 
ocro zostanie na miejscu aż do chwili, w kto- 
roi ententa nie wyda innych postanowień. 
Ale- F lęn icy odWępowali Estonię Sowdcpii. 
E;,tonią stawiała opór pod wodzą generała 
I^jdoiiora, a. w grudniu flota angielska zja
wiła się pod Rewiom i Rygą. W ted y  dopiero 
xr Rydze utworzy! się zawiązek Rządu N ie
podległej Łotw y, przez którą należało rozu- 
irńuź dawna Kurlsndyę. Południowo Inflan
ty •/, Byneburgicm Ryły już w tedy w  ręku 
mwękiewskiem.

Ditia. 4 stycznia bolszewicy zajcu Ryęc. 
Nławiey nie bronili jej. Okręty angielskie 
znikły, rząd łotewski musiał uciekać do Łi- 
•bawy. W  kwietniu jednak w Libnwie poji- 
w lł się generał von der Goltz, w  drodze do 
t  i jlandyi, którą musiał opuścić i wystąpić 
j.«k® w ód z wojsk niemieckich w Rurlaitdyi. 

:\V maju baron ManteuRol, jeden z oficerów 
v . j »  dsr Goltza, objął R ygę z rąk bolszewi
ków, .jak zawsze ’ >osłus.znvch i uprzejmych 
ulg Itewzrsyszy Niemców. Berlin polecał von 
.tur ©nłizowi pod naciskiem Anglii, aby 

sur certy ł koalicyjny rząd, z udziałem polity
k ó w  łotewskich. Ale von der Goltz nie chciał 
,o .wn słyszeć. Pod koniec czerwca Łotysze 

jotH is tolu z> Estończyitami zaatako’.vaJi 
:zv ywesko „żelazną dewizyę** Goltza w  Ry- 
/'iivn*. Uratował w tedy Niemców tylko gens- 
-r. li angielski sir Hubert Oough, który na- 

:«tetH -jwaeim. Von  der Ooltz cofnął się wte- 
dv -d » Mi tai wy, a rząd Ło tw y pod pr/.ewo- 
• •'.nietwoBł p. Tilmnnisa ui.wn?7.ył się w  Ry- 

W październiku, jak wiadomo, awan- 
tuiuik rosyjsko-niemiecki, Bermont, opano
wał znowu w- porozumieniu z Goltzem cześć 
R yc i !  dtrpiero w  ostatnich czasaoh udało =ię 
'OntejKiie wumódz oczyszczenie Łotwy z 
tfSOfek nśemieckioh.

■ "  ł^słsacwfcy trzvmali się w Południowych 
7irf!antoch, oparci hakiem o Dyneburg. Dziś 
-Twiauto wraca w  ręce poi sicie,

iftleiwisja ks. Parmy.
A Paryża donoszą na podstawie rełaoyi 

lA.yan#yi Hava®a: Dzienniki ogłaszają wy- 
e»?^r t  dokumentów, któue pojaw iły się w 
^.OyiaieB1*, a które odnoazą się do tajnej 
i Aęri Sykstusa ks. Panny w  roku 1917 u 
cesanea Karola, Książę Sykstus, któ.iy z  po- 
i'2ę«’ :iciii wojny przy pomocy cesarza Fran

ia mógł opuścić Auslryę, aby 
■ ** •: służby francuskie.}, opuścił dnia

dla front belgijski i udał siię wraz z  
catem do Szwnjeaiyi na wezwanie 

.. nr 'Jr? księżnej Parmy, która mu zaiko- 
ujuEowała życzenie cesarza Karola widze- 
Ta się z nim osobiście i omówienia sprawy 
mkwj *. W  ciągu tej w izyty  potwierdził li- 
-tuomi« cesarz Karol, iż od czasu swego 
-jMrąpioBta na tron pragnie zawraeć pokój. 
\s. Sykstus zażądał, by go skomunikowano 

ężami cesarza i doniósł matce,
j*st zdania^iz zasadnicze warunki poko- 

muizą opiewać następująco: Oddanie 
?i i Lotaryngii na rzecz Francyi, wy- 
Belgii i Serbii, a wreszcie oddanie 

antynopola Rosy i. Dn. 10 lutego 1917 
Sykstre? znowu do Paryża, abjr 

t 12 lutego wieczorem znowu udać się 
Szwajearyi, gd-zie inu się dnia 13 lutego 

?s#st.Viv’ ł wysłannik cesarza z listem te- 
. Wysłannik oświadczył, że pierwsze pro 
N-TS wyw ołały żywe zainteresowanie ce 
te, sąilzi. że pokój na tej podstawie mógł 

T być zawarty i prosi księcia usilnie, aby 
Mtłał w kierunku zawarcia pokoju. W  dniu 

łut ega pojawił się wysłannik cesarza z

ks.
caro i przedłożył notę lir. Ozennina, którą, 
uznano za niedokładną, bezbarwną i zaz
na di o dyplomatyczną, a nadto dwie noty 
cesarza Karola, które uznano za dostateczno 
i wyraźne. Nadto hrabia Czernin oświadcza, 
że przyniieiyjś z Niemcami jest nierozerwal
ne i 7.0 pokój odrębny jest niemożliwy. Hr. 
Czernin żąda p;wa>rancyi wobec Serbii i za
pewnia, że A u t r y a  nie będzie czyniła ża
dnych zastrzeżeń przeciwko wyrzeczeniu się 
A lzaeyi i lo U ry n g ii ze strony Niemiec, Bel
gia nnusi być odnowioną, koszta muszą po
nieść wszyscy uczestnicy wojny. DrJej wrę
czył ks. Sykstus orobbde oświadczenie ce- 

|sai.7a Karola. Prezydent Poincare zażądał 
odpisu tegoż', eo książę obiecał. Trzeci punkt 
tej tajnej i osobistej noty cesarza oyńcwa: 
Będziemy Erer-cyę po-pierali i w yw ierali wiol 
ki naciek na Niemcy. O.wswity punkt opie
wa: Żyw im y największe sympatye dla Bel
gii i wiemy, że jej .-ię stała krzywda. W in 
niśmy Belgii odszkodowanie za powstałą 
szkodę. P ią ty  jnmkt. opiewa: Nio jesteśmy 
w rękach Niemiec F oire zerwaliśmy z Ame
ryka, mimo nacisku niemieckiego i naszym 
j&dynym ceł cm jest utrzymać moiMtmehię w 

!je j dotycbnzasowyclł granicach.
! Prezydent Poincare tranutł tę tajną notę 
za podstawę (Ba rokowań i zapowiedział, żo 
doniesie o niej Brrandowi, królowi angiel
skiemu i L loydow i Georgoowi, widzi jednak 
przeszkodę ze strony włoskiej, roincace roz
winął szczegółowo sytuncyę Francyi wobec 
Vvrloc!i j wyraził obawę niedyskreoyi wło
skich wobec Nienocc. Dnia 18 marca nastą
piło lto-nownie spotkarnie z Poincare m.

' Briand czyni uwegę, że nota Czernina nie 
; v/c.hodzi w  rachubę, żo jednak komentarz 
cesarza może być podstawą wymiany zdań. 
Książę udaje sie ponownie do Szwajcaryi, 
gdzie wręcza hrabiemu Erclody, wyełanniko- 
wi cesarza Karola, projekt wamrtków. które 
Austrya miałaby przyjąć: OtMnnie A lza c ji 

1 i Lotaryngii na rzecz Fmucyi, ponarcie 
] Francyi, odbudowa i odszkodowanie Belgii, 
odbudowa suwerenności Serbii z dojściem 
do morza, rokowania z Rosyą co do Kon
stantynopola, wojskowe zawieszenie, broni i 
przyrzoczoiiie k oa lic ji pomocy na rzecz Au- 
stryi w  razie, gdyby N iem cy chciały się 
gwałtom oprzeć temu układowi. W  piśmie 
do cesarza prze ks. Sykstus do tego, by przy 
jął zasadnicza punkty noty.

Na naglące zaproszonie hr. Erdbdy udali 
się książęta: Sykstus i Ksawery do Wiednia, 
gdzie nastąpiło dnia 23 mairca spotkanie z 
parą cesarską w  Laxeuburpu. Cesarz Karol 
oświadczył, że w  Niemczech końcowe zw y
cięstwo jest dogmatem nie do naruszenia, 
że jednak spróbuje rzeczy niemożliwej i bę
dzie się starał nakłonić Niem cy do sprawie
dliwego pokoju, jest jednak zdecydowany,

: gdyby' usiłowanie to pozostało bez skutku, 
nie ofiarować się szaleństwu swych, sąsia
dów, lecz zawrzeć pokój odrębny. Do uzna
nia praw Francyi do Lotaryngii jest cemrz 
gotów. Odpowiedź w  sprawę Konstantyno
pola jest zastrzeżona, ponieważ wybuchła 
rewoiucya poselska. Woboc rozwiązania, 
kwostyi polskiej zachowuje się cesarz z s>*m- 
patyą. Co do Serbii domaga się on tylko 
usunięcia tajnych stowarzyszeń. Serbii bę
dzie zabezpieczona przyszłość pełna rozwo
ju. W oboc Rumunii ma być zachowany 

statua quo antę. Cesarz Karol donosi w.koó- 
eu, że Buigarya potajemnie pertraktuje * 
państwami koalicyjnemu W obec W łoch jest 
on gotów  do ustępstw i prosi o pośredni 
cfcwo Francyi, Anglii i Rosyi.

W  taj chwili wszedł hr. Czernin. Roko
wania stały się oziębłe i podstępne. 
Ks. Sykstus domagał się dokładnego spre
cyzowania. Cesarz obiecuje to uczynić, na 
stępnego wieczora. Dnia 24 marca następu
je  w izyta hr. Czernina. Rozmowa jest znp 
wu podstępna. W ieczorem wręcza cesarz Ks 
roi pismo z dokładnemi szczegółami i z przy
rzeczeniem, że nie będzie na razie atakował 
W łochów. Cesarz wyraził wr tem piśmie swo
je podziękowanie dla Francyi i obiecał, że 
poprze uzasadnione francuskie pretensje od
nośnie do Alz&eyi i Lotaryngii.

Po powrocie do Paryża w  dniu 31 marca 
udaje się ks. Sykstus do F.iieee, gdzie wy,u 

iszczono go przez tajne wejście. Obecny był 
jprzy rozmowie Cambon i poseł li i b o t Ksią- 
j żę donosi o swojej misjo, przedstawia poglą- 
,dy cesarza co do przyunierza rosyjsko-fran- 
cusko-angielsko-austryacklego. Dnia 6 kw ie
tnia przy jęty został ks. Sykstus ponownie 
przez Cambona, w  międzyczasie minł Ribot 
spotlranie z Lloydem  Georgem w Folkesto 
ne i uwiadomił go  o krokach cesarza. Dnia 
12 kwietnia następuje snotkanie między 
Poincarem a ks. Sykstusem, na którem do
niesiono Sykstusowi, że Anglia odnosi się 
przychylnie do całego planu, wyraziła je 
dnak zapatrywanie, że nie może dłużej zw le
kać z uwiadomieniem Włoch o sprawie. Ri- 
l>ot poparł to zapatrywąliie. Ks. Sykstus 
obawiał się n iedyskrecji ze strony Włoch. 
L loyd  Geo ge i Ribot skomunikowali się ze 
Sonninem. który obstawał przy pretensjach 
W łoch w  całej ic.h rozciągłości.

Dnia 25 kwietnia wrócił Sykr tuą do Szwaj- 
caiyi, gdzie był oczekiwany w pociągu przez 
lur. Erdodo. Ten ostatni wyjechał z pismem

lisięcia do W iednia, skąd W Tócił dnia 24 
maja z wiadomością, która powinna była 
wywpłać sensacyę w  całym świeci®. Cesarz 
wyraził zapewnienie, że nic należy się n ie 
pokoić wyerórowamemi żądaniami wloskiemi, 
poniewraż wysłannik Cadorny bawił przed 
trzema tygodniami w  Bernie, aby posłowi 
austryackiomu zaofiarować pokój pod wa
runkiem odstąpienia Trentina. Nadto do
niosły depesze z Rzymu pod datą 14 kw ie 
cala, że Cadoma nie liczy się z  m ożliwo
ścią ofenzywy au8fcrya.ck.ioj. Rosya ze swej 
3trony ofiarowała również Austryi pokój.

Ks. Sykstus jedzie ponownie do Wiednia, 
gdzie się przekonuje, że cesarz zdecydow a
ny jest wywalczyć swój plan, że jednak do 
maga się pewnych rękojmi. Ht. Czernin mó
wi tym razem i oświadcza, że nie da się 
styranizować zachowaniem się niemieckiej 
głównej kwatery i że domaga się rokowań. 
Cesarz wręcza księoiu ponownie pismo od 
ręczne, w  którem wyraża przypuszczenie, że 
pokój mógłby nastąpić około 15 czerwca.

Załączona nota hr. Czernina domaga się 
na wypadek rek ty fikacji granic gwaran

c j i  co do nienaruszalności monarchii. Czer
nin zapewnia, że jeżeli k oa lic ja  uzna te wa
runki, wówczas Austrya będzie mogła za
wrzeć pokój odrębny. Po powrocie z W ie 
dnia w dniu 20 maja mial Sykstus ponowue 
spotkanio z Po :ncarem i Ribotem. Ten osta
tni uczynił zastrzeżenia co do usiłowań po
kojowych Winek. K.,nferencyo między Syk 
s.tusem a Ribotem były prowadzone w ener 
giczny sposób. Ribot odradzał rozmowę z 
Lloydem Georgom, ponieważ tenże jest w 
swych decyzjach zbyt pospieszny. Ks. Syk
stus odpowiedział: Muszę jednak przynieść 
odpowiedź cesarzowi Karolowi. Ribot od- 

j parł na to: Oczywiście, nic z tem mamy czas. 
iks. Sykstus odjechał następnie do Londy- 
! nu, rozmawiał dnia 28 maja, z Lloydem  Geo-r- 
jgem, z którjTn udał się do króia i zapropo 
jnował kor.ferencyę głów' koronowanych 
| Anglii i Włoch. Potom odjechał Sykstus d> 
fParyża. Tu rozbiło się wszystko, a pismo 
i odręczne ce.sr.rza z 9 maja pozostało bez 
odpowiedzi.

dodaje, że misy a księcia rozbiła 
i się, panieważ cesarz Karol nie zgodził się 
na to, by uwiadomić o wszyst-kiem króla 

j w łoskiego i jego rząd i poriow ai Austrya 
, nie mogła się zdecydować poczynić W ło- 
j eb om od p owi edn ich końce syi.

W iedeń. P. A . T . Biuro koresp. podaje 
,z P a jjż a  dnia 4 b. m.: ..IBustration** zamie- 
j szcza faosindie szeregu ważnych aktów, cd- 
' noszących się do sprawy księcia Sykstusa.
; w  szczególności Ust cesarski i notę b.r. C zer
nina z 9 ma,ja 1917, Słowa „pokój odrębny*' 
niema w  pierwotnym tekście niemieckim, od- 
fotografownnym w  „Illustration".

W iedeń. P. A  T . Biuro koresp. podajo z 
Berlina doniesienia ^Berliner Tageblattu** 7, 
Genewy: ReweŁićyń pa ijsk ie j „Opłnion** w v 
wołały w  kołach 'iWieyeanycJi franccr-teich 
bardzo przykre wrażenie. Jost faktem, żo 
ks. Sykstus był ■wąrra/witteie zapnoszony do 
Elisee przez ty ioe wejście, aJo Sykstus zo
stał przyjęty przez piezydenta ofieyainie w 
obecności Cambona i Ribota. Z rew e lac ji 
,.Qpiiiicn“  wMiika, że w  Pam żu i w  Lc-ndy- 
n.ie iwlr.^iciwjuło rzoca poważnie. Poincare 
wyrajzi? się w  Iwrdzo seadeewnycih słowach
0 A uTfcro-Węgiiifh, F rancja  skrzyżowała 
broń z A u s tiją  tylko na wschodzie, naipódy 
wojującej Austryi zasługują na pochwalę. 
Poincare dodał, że wszyscy we Francyi się 
diziw ią. dlaczego Francya kiż dawno nie 7za- 
warła pokoju z Airsbro-Węgrami. Rokowa
nia te toczyły się w marciu i kwietaiu. a mi
mo to dyplomaci państw zacJiodnicb nie u- 
ważaii za potrzebne donieść o tero Wiochom. 
Jest to ntyjprzyknzojcze z dotydlmsa-owych 
rewelacji, gdyż dnia 19 kwietnia 1917 Kl
imt' i i  lo jd  George mieli spotkanie z Bosel- 
lim i Sonninem i nio wspomnieli delegatom 
włoskim ami słowem o tem, że od tygodni 
odbywają się rokowania z Austro-Węgrami, 
w  których nawet uczestniczy prezydent R e
publiki. „Journal do Debata** wsiirazuje na 
niebezpicezeń:L*vo ówczesnego polożenta i 
zapytuje, coby sic stało, gd.jby Rzym  pinzez 
niedyskre-eye dó-wiodział się o tajnych roko
waniach. W łochy,zaw arłyby w tedy prawdo
podobnie natychmiast pokój odrębny. D late
go dobr.ze się stało* że fcajoe rokowania z  
Austro-Węgrami spełzły na niczem.

Wiedeń. P. A  T . Biuro koresp. donosi 
z Paryża: Rilx>t ogłasza w  pismach, iż w  
r. 1917 przedłożył Sonninowi całe dossier 
z Austro-Węgra mi. Już. w styczniu owego 
roku poinformował R ibot wraz z U oydem  
Georgiem Sonnina o wszystkiem, a przemil
czał tyrlko ostatni list cesarza Karola. Do
piero dwuznaczne stanowisko Czemina u- 
wolniło R ibcta od tej rezerwy i wówczas 
przedstawił całą sprawę bez zastrzeżeń. 
Sonnino oświadczył, że m iędzy Włochami a 
Austro-Węgrami nie było żadnych rokowań
1 z naciskiem stwierdził, że poprawność 
i wierność rządu francuskiego i angielskiego 
zasługuje na uznanie.

Rzyra. P. A  T . Agencya Stefani. Dzien
niki ogłaszają rozmowę z generałem Cador- 
ną o misyi ks. Sykstusa. Cadoma zaprzecza 
twierdzeniu, jakoby w  roku 1917 wysłał de
legata do Szwajcaryi, aby zaproponować 
Austryi pokój w zamian za odstąpienie włe- 
skiej c.zzści Tyrolu. Rząd nie używał go  ni
gdy do misyi politycznej. N ie podjąłby też 
in ic ja tyw y  do tego rodzaju kroków  beż w y

raźnego zlecenia rządu. Cadoma doda je że 
zawsze był przekonany, żo oddanie włoskie 
go Trantina nie jest wystarczające.

W ied eA  P. A  T . Biuro koresp. podaje 
wedle „Berliucr Tageblattu** z  Rzymu, że 
rewelacye w  sprawie ks. Sykstusa w y  w obi
ją  tutaj powszechne oburzenie. „Tnbun i*1, 
Gonriere della sera**, ,Jdea nnzionale" 
i wszystkie ważniejsze dzienniki protestują 
przeciwko podejrzeniom, skierowanym prze
ciw Włochom.

lustrukcya Poincarego.
Wle-deó. P. A . T. „Biuro koresp.** donosi 

z Hagi 5 stycznia: Londyński dziennik „D a i
ly  Telegraph** z 2 b. m. zamieszcza pierw 
szą erzęść rewelacyi Sylcstusa ka. Parmy, 
które są uzupełnieniem doniesienia A gen c ji 
Ha rasa: W  rozmowie z ks. Sykstusem, od
bytej dnia 8 ma.rca 1917 dal Foincarc nastę
pującą uistmkcyę: Kurs, którego ma się Pan 
trzymać, jest następujący: Ma Pan uzyskać 
od Austryi zgodę n?. cztery krotne punkty 
i donieść o tem w  całej tajemnicy Anglii 
i Eosyi i zapytać, czy można na tej podsta
w ie zawrzeć tajne zawieszenie broni. Rosya 
walczy tylko o posiadanie Konstantynopo
la, Anglia nic pragnie niczego od Anstry', 
a to samo odnosi i do Francyi. L eży  w  in
teresie Francyi nie tylko otrzymania Austro- 
W ęgicr, lecz także powiększeni* kosztem 
Niemiec (Śląska albo Bawwryi).

Zeprzeczenia fałszów czeskich.
Warszawa. P. A  T. „Moigcnzeitung** z 

dnia 5 b. m. doniosła z rzekomo dyploma
tycznych kół, jakoby między koałieyą a rzą
dami praskim i warszawskim odbyły się ro 
kowania, zmierzające do przyznania Śląska 
Cieszyńskiego państwu czscho-siowadilaaa 
w  zamian za różne koncesye na rzecz Po l
ski. W ydzia ł prasowy ministerstwa spraw 
zagranicznych komunikuje, że wiadomość 
ta jest od, początku do końca zmyślona.

Praga. P. A  T . Dzienniki donoszą w  
związku z pogłoskami, jakoby Polacy mieli 
zrezygnować z plebiscytu* na Śląsku Cie
szyńskim, żo vr ministerstwie spraw zagrani 
cznych nic o tem nic wiadomo.

Clemenceau kandyduje.
Wiedeń. P. A . T. „Biuro koresp.*1 donosi 

z Paryża dnia 5 b. m.: W edle „Echo do Pa- 
ris1* Clemenceau oświadczył wczoraj na za
pytanie co do swej kandydatury na prezy
denta: Prawdą Jsslł to, że zostałem desygno
wany na prezydenta.

„Echo de Paris** dodaje do tego: A  więc 
padło nareszcie w ielkie siowo.

Ameryka a koalieya.
Wiedeń, P. A  T. Biuro konesp. iwdaje z

Paryża doniesienia „Echo de lkuris1*, że na. 
! sobuuuem posiedzeniu Rady najwyższej wy
jdą rzył się zna-mionny epizod. Ambasador 
Stanów Zjednoczonych W allace żądał, aby 

juchwąły Rady najwyższej rozpoczynały eię 
nie formułką „pańetwa qirzynua-czone i za- 
przyjaźnlone**, lecz formuUką „państw* koa- 
licy,ino“ . „Perlinaa** dodaje w  tej sprawie, 

i że Stany Zjednoczone nio c-bcą w cgóle naze- 
staiozyć w  piwziętyeti uch waśacli. Mimo to 
jedamk będą one miały swego dełegati. na 

i posiedzeniach. W ilecn bętizie miał cietylko 
| inforanoeyo o pofiityca zagranicznej, lecą 
■także niczego definitywnie się nie postano- 
: w i bez jego  poprzedniej zgody.

Ministrowie czescy przeciw sobie.
Praga. P. A . T . Jak donosi „28 Rijen** 

(28 Listopad), doszło do  ostrego konfliktu
między ministrem spraw zagranicznych B e- 
n e s z o m a ministrem handlu dr. H o i d 1 e- 
r o n  W  ostatnim numerze „Ceska Demo- 
krace“ . organu grapy min. Reidlera, zaata
kowany został w ostry sposób minister Be- 

inesz. Mianowicie w związku z aferą Jiraka 
! podniesiono przeciw Beneszowi zarzut, że 
; obalił korzystny dla Czech układ z grajią 
i banków framcusko-bołenderskicb o dostawę 
j cukru, że zn inscenizował proces Jirafea, a ró- 
iwnocześnie zawarł z Francyą inny. mniej 
korzystny interes cukrowy. Konflikt. Be
nesz— Heidl&r znalazł echo na posiedzeniu 
rady ministeryałnej i nie ulega wątpliwo
ści, że nie zostanie za kulisami zażegnany, 
locz w ywoła nowe przesilenie gabinetowe-

Groźba giofla w Austryi.
Wiedeń. P. A  T . Biuro koreep. donosi z  

Paryża: W  Radzie najwyższej zwrócił uwa
gę Rady najwyższej Louoher na krytyczną 
syfcuacyę aprowizacyjną A u stry i gdzie śnod- 
Łd żywniości wyczerpią się do dnia 30 sty
cznia. Z okazy: obecności kanclerza Rorme- 
ra w  Paryżu uchwaliła Rada natjwyżrca n- 
dzielić Aiisftryi środków żywnoścL Ponieważ 
jednak W łochy, Anglia  i F rancja  nie są w  
możności udzielić potrzebnych kredytów  w 
dolarach na zakmpno środków żywności w 
Ameryce i ponieważ Stany Zjednoczone do
tychczas nio odpowiedziały na prośbę, by 
udzieliły zaliczki na zakupy, nie mogła do
stawa środków żywności dotychczas nastą
pić.

PR U SK IE  R U SI.

I Ccri.h. TA A. T. ,.Vpssisebe Zeitung** do
w iadu je sic. że pruskie ministerstwo zaroi »- 
jrza wydrJić uprzykrzonych cudzoziemców, 
jprzekraczających przepisy policyjne i umie
ścić ich w obozie internowanych. W chodzą 
tu w  rachubę Rosjan ie, P o l  a-c y, W ęgrzy  
i Jugosłowianie.

D E M K IN  C Z Y  RO M ANO W SKI?

Paryż. P. A. T . Ag. Ha rasa. Delegat zw ią 
zku dla odrodzenia R os ji, A e p o ’&ki zwra
ca się w  liście przeciwko iskrowej depeszy 
bolszewików, wedle której Denikin zoto ił 
przez wspomniany związek obalony i zas“ą- 
ptony przez geneiraia Romanowskiego, Zwią
zek dla odbudowy RosyA ‘ońwiadcaył się 
przeciwnie za tem, by Denik,m zatrzymał na  
dal komendę nad surmrami ochntnicz&mL

LLO YD  GEORGE W  PARYŻU.

Wiedeń. P A T .  Biuro koresp. pouaje x 
Paryża^ W edle doniesień londyńskicli, uda 
się TJoyd George w  środę rano w towarzy
stwie włoskiego prezydenta ministrów Nifc- 
tiągo, k ló ry  dzisiaj przybywa do Londynu, 
flo Paryża, gdzie zafirzyma się aa do 20 »ty - 
camia.

POW ÓDŹ W  PARYŻU.
P ary i. P. A  T . A g  Hawaaa. lY ie łc isSża] 

położonych tfbc nad Sekwaną zostało zalot
ne wodą. Koloj i tramwaje, prowadząc* 
wzdłuż wybrzeża, zastanowiły ruch. Także 
i racb na rzece rmiriał zostać wstirzymanr 
wskutek czego nastąpił brak węgła.

ZA M A C H Y  W  1RLANDYL

W ledeA  P. A  T . Biuro koresp. donoa a 
Ijondynu, że w  miejscowości OaTS^h-twołia 
(Jrfandya) w  nocy z soboty na niedzielę w y
sadzono w powietrze biuro policyjme. Obe
cne w biurze osoby zostały ogłuszone trują
ce roi gazamL W  Innem mieście zostało biuru 
policyjne podpalone.

ARESZTO W ANIA  KOMUNISTÓW W  AME
RYCE.

Wiedeń- P. A  T . W ied. Biuro donńsi *  
Amsterdamu na podstawie Biura Reutera z  
Waszyngtonu: W ydaw cy wtaystldck gazet 
komunia tycznych zo>:-teli bu aresztowani. Wi 
dniu 1 b. rn. aresztowano w  Stanach Zjedno
czonych 4500 radykałów. M iędzy areszto
wanymi jest dużo cudzoziemców, szczegól
nie Rosjan. Skonfiskowane wiele prabłSca- 
cyi kotnuniztycąnn,'ch agitacyjnych. Prawdo- 
podobnie w ięcej niż połowa aroŁiatowariycii 
wwtanie z  państwa wydaloną.

Z powoda zepspeła linii telefonicznej w ia
domości *  Warszawy nie nadeszły.

Zaw iadom ienie.
Ze względu na ciągłe nieporozumienia

podajemy do wiadomości publicznej, ża 
wszelkie komunikaty, informacje i podzię
kowania zarówno osób prywatnych, jak  
ł Instytucyj społecznych I rządowych za
mieszczać będziemy w myśl uchwał Zwią
zku wydawnictw pism cotiziennych t y l k o  
za  o p ł a t ą  n a  w a r u n k a c h  o ą ł o .  
s z e ó. W  wypadkach zasługujących na 
szczególne uwzględnienie będzie udzielony 
pewien procent ocustn.

W Y D A W N IC T W O
„GŁOSU NARODU*.

WIEDEŃ
HI. i i ia r i in t  55-51

W t m m
ZWYCZAJNE 

LUDOWE
F iWIiirSBKUiAJK. ŁJ.1TJs?-ąMr--

Oddział skupu zietniopłodśw
przy Bhirzs Aprewizasył 4992 

M a g is tra tu  m ias ta  iC rakcw a
uprassa wszystkich

F. P. Obywatel! większych producentów 
z to i*  w powiscie Miechowskim i Pin- 

czowskim,
by podczas pobytu w  Krakowie, zgłaszali 
się do biura Oddziału (G łów ny  gmach  
Magistratu —  B iura A n ro w iz a y i ) w  dni 
powszednie od godz. 10— 2, w  niedziele 

i święta od godziny I I — 1,
w  spraw ie odstawy kontygentn zbożo
wego dla miasta K rakow a i układów  
o nadkontyngent, u łatwiając temsamem  
w  obopólnym  interesie pracę Oddziału.

Oddział skupu ziemiopłsdów-

l i i i  o i!

O b rasli na K o M c  =
U s u r y ,  f e r e t r o n y ,  k r z y to .
G&rstey do kościołów i m ieszkań .^  ,

ęieezki do modlenia medaliki, różańce, łańcuszki i tp. Kraków, ulica Sławkowska L  4. Kaiendarse na rek 102
S t a m s ł a w

Torebki damskie, portfeis, portmoneUti
A l b u m y  i r a m k i  do fo t o g r a f i i .  F a p ^ a r y  l is t o w e ,  p a m ię t a ć
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MATYLDA SERAO.

N IE C H  Ż Y JE  ŻYCIE,
Przełoży! z w o ! c- - > J. W.

W rócił do domu i znów nifc YuńjjJ
ni depeszy. Z domu p o s ie li do sali feco- 
tiraLu Caiori'e«fOł gdzie w  ciągu godzifly od
dał się i  zapałem ćwiczeniom sportowym, 
znała! jzy  pewną ulgę <IWfy w  umcczen™ 
ciała. W róciw szy do domu i nie znalazłszy 
nic, udał się na miasto, ażeby złożyć swe 
bTety  w izytow e Idłku cudz ocieni kom, klóro 
por~zedinifcgx) dnia poznał na herbacie, da
nej przez ambasadorową angielską, potem 
przechadzał Się po ulicach Rzymu i po raz 
trzeci odbył swą drogę krzyżową do domu, 
iapyiiuwszy Gróvanninę o gorąco oczekiwa
ne listy. O t^ n u a ł odpowiedź, że ktoś mówił 
do  iwieco przez telefon. Zniechęcony, poszedł 
on górę i rzucił okiem na kartkę leżącą na 
ttołiku, na której pokojowa nakreśliła prze
słankę telefoniczną. W ziąwszy 'ją  do  ręki, 
czytał: „P rzy jació łka  z Am eryki oczekuje 
don. W iktora Lante o czwartej' i pół z heika- 
tą w  Grand Hotelu. Numer pokoju dwadaie- 
tcia  siedem1*.

Drgnął od etóp do g łów  i zachwiał się, 
Jak drzewo pod po wlewem wiatru. Brako
wało jeszcze minut dziesięć do wskazanego 
czasu. Rzuca się do pierwszego len n ego  po- 
urara, niecierpliwiąc się na powolną jazdę 
! irytując r a  każdą przeszkodę. W  przeciągi, 
paru minut znalazł się w  przedsionku hote
lowym, rzucają" portyerow? nu mor dwatkie- 
tcia siedem i po gardzając windą, wbiegł na

4® Ipierwsae piętwc Pu schodach, pukając óo
drzwi z bijącem sercem, zadyszany. Z we
wnątrz dał się słyszeć głos czysty  i harmo
nijny M atei Cauks po angielsku: „Come in !“  

Stanął przed nią, wyprostowaną w  środ-r 
dl-, u w ielkiego, jasnego, pełnego kw iatów  
salonu. Zawsze piękna, kwitnąca, rtómio- 
cb.?':cta, wyciągnęła doń rękę. On, zmienio
ny o t  twarzy, przybladłszy ze wzruszenia, ze 
łzami w  oczach, c-hwyeił tę drogą rękę, 
okrywając pocałunkami i skrapiąjąc łzami.

—  0  dcair... dear ołd boy —  sec-ptała Me
bel CSariks wreosaona, patrząc nań z czu
łym  uśmiechem.

Zatrzymał dło-ń je j w  jw yc łi rękach i 
okrzyk wstrzym ywany przez ty le  czasu, 
wyrwał mu eię z piersi.

—  Mabel, moja Mabel! Przy sięgam ei, że 
nie jestem podłym!

—  N ie  pizysięg&j, W iktorze —  odpowie
działa —  ja  to wiem.

—  Osełka! cwano mere, oazbaiwiono czci, 
honoru, Babel! —  zawołał, rzucając się nu 
krzerło. —  N ie w iem im, to  aą niecne kłam
stwa!

—  W iem  —  rzekła spokojnym glonem —  
wiem, że to  sa kłamstwa.

—  Aóh! pocie^zycielko, skrrbie mój naj
droższy! —  rzekł, łkając prawie, biorąc jej 
obie ręce w swoje, obejmując ją  i składając 
pocałunki na czole, dotykając instami oczów  
i  policzków.

Pozw oliła  t ia a n ą ć  się i pocałować, lecz 
po cbwfli nwottniła «ię  łagodnie z jego  objęć 
i u jed li obok saabie na jednej z wielkich 
miękkich kanap, pod w art larwami liści pal
mowych.

—  Czy kochaees mnie jeszcze, Mabel? —  
spytał pełen niepokoju.

—  Zamszem ci życzibyą, deiar —  odparła 
spokojnie.

—  Dla czegóż w ięc dręczyłaś mnie, nie 
pisząc, nie telegrafując tak długo?

—  Byłam w  podróży, dear, byłam w dro- 
ćlze do Rzymu — tłomaczyła.

—  K ied y  wyjechałaś... k iedy? - —  pym f 
zaniepokojony.

—  T rzy  tygodnie temu, dear.
■— W ięc byłaś je^ac^o gdzieindziej? —  

pytał. z  wysiłkiem  panując rad sobą.
—  Byłam gdzieindziej —  tuoJaJa z  uśmie

chem.
—  irzebaż było mnie uprzedzić, najdroż

sza! Czemu zopfcafuań mnie samego tu w  
Rzym ie na, pastwę rozpaczy, samego z m «  
jeini strasaneim myślami. Ach, co to były 
za chwilo!

—  Wyjechałam nagle, nie mogąc cię zaź 
wiadomić, W iktorze. Fost&i ow iłam  w y je 
chać do Europy, ażeby cię odwiedzić w 
Rzyirne. Mama została w domu, towarzy
szy mi tylko miss Bmoughton. Jestem inco
gnito, dear, jako mirę Broughtoai, nikt nie 
wie, że aaę nazywam Mabel CSLamkssl

Zaśmiała d ę  krótkim śmiechem. On był 
zakłopotamy, nie mogąc ukryć swego atanu. 
Spoglądał na, nią, zaambaresawany, niepe
wny, oczarowany więcej, niż k iedykolw iek 
jej pięknością, jej wdzięczną, biało ubraną 
postacią. Zachwycony, rozmiłowany, za
wołał:

—  Lecz czernie ból mój, czerń meyo. roz
pacz, skoro ty  tu koło mnie jesteś. Jakżem 
szczęśliwy, gd y  ciebie wadzę, gdy  dłoń tw o
ją ściskami

Słuchała jegoi głosu preea ■ oh-wilę, chyląc 
głow ę z  puklami niesionnych ciemnych w ło
sów, odurcuTia gorąocuii jego  słowami, lee-z 
po chwili odezwała się nagle:

—  Napijm y kię herbaty, ńyllcto-rzo.
—  Dobrao, najdiro&sza! —  odpowiedział, 

raiagilą,dając na
Podniósłszy się, podeszła do Stolika i na

pełniwszy filiżankę, podlała Patrzącemu na 
nią w  rozmaizcmitii W iktorow i, którego my
śli bujały daleko w ole oz, wśród gór Enga- 
dyrrei. Napełniwszy d u g ą  filiżankę, usiadła 
obok niego.

N ag ie  zachwyt W iktom  pierzchnął pod 
napływem obcych myśli, duszę jego  objął 
n iewypowiedziany niepokój.

—  W  jalkim celni prfy^ęchalaś Ylo Rzymu, 
Mabel? —  spytał, spaj^-awszy je j badawczo 
w oczy.

—  A żeby poznać prawdę i tobie ją  w y 
jaw ić kochany WSktonze.

—  Poznać prawdię, Mabel? W ięc uwie
rzyłaś w  to potworze, któremi mnie obrzu
cano?

—  W  nic mc w'n rzyiam —  odparła po
ważnie, przecząc głojrą.

—  Uwierzyłaś, że martLa moja .obi a sie
bie ofiarę i pracuje na moje utrzymanie, 
pnzymieirająo z gJoda- w  naszym pałacu w  
Tem i?  —  zawołał.

—  N ie  wierzyłam, K ce  dwa dni temu by
łam w  Torni; wiuaialaiu tw oją  matkę i 
NctejkaJam ją. T o  kobieta święta, a ty  je 
steś <ila niej dobrym synem.

—  Byłaś w  Tem i, a  mówija, że ,re mnie 
wierzyłaś? Jak możesz to  powiedzioó? W iec 
wierzyłaś i  w  to, że uwiodłem L iy ię  Lante?

—— N ie uwierzyłam, lecz cato iy diod temu

?
, byłam u niej w  Velletri. W yznała mi wszyst
ko. N ie uwiodłeś je j i nie przyrzekałeś, że 
riię z nią ożenisz. Jest pewną, że jej nie ko- 

jcbasŁ
> --- 0-Mabo3, Jlatsci! Go za wMyd, co za
! hańba dla mnie, jeśli uważałaś za potraobao 
i zasięgać o mmie wjifftomteei. VHąe niuiiaó 
’ jrmie za uicuczcewego. e^w ń ek a . za, łotra: ■— 
'ziawolał, w\ bncbaj-yc z bólu i kryjąc twarz 
| w  dłoniach.
| Zećwnki się i zb iiżyw szy się rlo niego, 
odjęła jego  ręce, zrmrszcjąc go  'spojrzeć się 

Inn nią.
! ■—  Drogi uiój, nie rozpaczaj, proszę. Jy, 
■ c if nie podejrzewałam o nio złego, lecz 
iclicialam pmzekonać r:ię sama. My wnshszyui 
jferagiu nauczyliśmy się w ierzyć ty lko  w  to, 
Jco widzimy, dla tego  posusnowihun Bjunw- 
jdzić wszystko na miejscu, 
i —  N igdy cię nie ukiumywałem, U;r!łcś — 
idodał, uspakajając się nieco, 
j — N igd y ! Ani na chwilę nie p wąłpje- 
jwałam o tw ej prawości.
I -—  Godzisz eię zatem kochać mnio i &za- 
lioować nadal, gd y  się j>r;:okoimłaś, że wart 
‘ aego jestem?

—  Zawsze cię kochać i poważać hfjfięl
—  I  peskiTLCwias?. moją pozostać?
—  Nie, twoją, jwsoes"^ nia mogę! —  rzr' 

i k ła jasno i dobitnie.
j —  Oo!bjpta-.-:-zi»i i owojc sjowo? —  zawo 
‘ tał sżM winoy i poruszony do głębi, 
j —  T y  gam mi swoie zwrócisz —  iSckr, 
i zo spokojem.

—  K to? Ja?... ja!?...
—  Tak, ty  kpm, dear. Jeśli jesteś ge-nffę- 

(maucm, sam rozos iążc:>z naszo śluby n>al- 
j żeństwo.
' dalszy nastąpił.

Possukule siQ 5^ robotnic
arprawionjcti w szycia na m.uzyizr, 50 robo tn ic  wpra
wi on/ch w szyciu ręcznsm. Przyjęte morą być tylto te, 
które iryksią się 4 fizdeclwaml, te szyły i'Jż w podo
bnych zakładach. Zsłosi?nia przyjmuje biuro Powfze- 
ckergo Towrrzyatwa konfekcyjnego Kmkćw, u! 4w. Mar
ka ?6. codziennie od 10—12 priedpoł. 1*

Czasopismo Górniczo - Hutnicze
jest wraz z dwutygodniowym d 'datkiem

Czasopi  smo Naf towe
Jednym w Polsce organem poświęconym sprawom 
gćndezego, hutniczego I naftowego prze
mysł* oraz związanym z nim gałęzlotr wiedzy 1 techniki.

Przedpłata roczna Mk. 50, zeszyt pojedynczy Mk. 4.
Biuro Rcdajcyl i Administracyi: 

w  W arszaw ie , Bielańska 18, w  K rakow ie, 
Jagiellońska 5.

Konto P. K. G. Nr. 141.04S. S8

taazyu in  tenskie w Dąbrowie Górniczej
(Kongresówka)

poszukuje polonistki (stj).
liaruaU Związku Naucrycielskiego. Ad.ez: Dąorc>'^a 

Górnic i.', ul. 8-go Maja In.

Rządcę ekonoma
k aw alera  lub  w o o w ca  poszukuje Z\rząd 
i ó b r  K ryspinów  p. Liszki. —  Posada jest 

zaraz do objęcia. 4;  <4

Krój i szycie.
Z powodu podrożesla robćt kr*w:tckleh, kaida prak- 
tyeacs pani mość w krótkim czasie wy tesyć się kr ej* 

t szycia sukien damskich i dziecięcych 
w szkeia kro]* I szyc a „Józefin*'1 Ołags 11.

Kora aeciRlc się dnia 7-go stycznia 1920 r.
Taa te — wszelkie formy, podług wziętej miary 4979

W Środkowej Galicy! w okolicy pfdgó'sk ie] jest do 
sprzedania (tylko katolikowi)

Wilia murowana
•  95 pokojach i ogrodem wrai z placem budowlanym 
przeszło 750o metr. kw. — Zstoste*ia: peneyonar 

,Polonia“ Chyró-.v. 4949

Zakład w yrobów
ortopedycznych, chirurgicznych,

3 nc iow niczjfch  Ąi,i
JOZEFA BOCi^ANIKA

K r a k ó w ,  K a n c n i r z a  2 2  
wykonuje I naprawia:

P r o t e z y  ręce, nogi, goispty l i p .
Zamówienia z prowlneyi odwrotnie.

Z  o k a z y i  p a r c c l a s y i
w ydzie li się 4 fo lw ark i po 150 — 200 m or
gów  z  budynkam i, w  dobrymi stanie, w  za
chodniej Galicyi, po cenie 7000 koron za 
morgę, częściowo obsiane, ziem ia pierwszej 
klasy, 3 kim. od stacyi kolejowej, rów nież  
inwentarz żyw y  i m artw y do nabycia W ia 
dom ość do 15 stycznia 1920 roku, rządow o  
upow ażnione b iu ro  parcelacyjne, K raków , 
Grodzka 26. 4952

S z p it a ln a  4 0 . S z p i t a ln a  40 .

SALON SZTUKI
Spi zetiai obrazów najwybitniej
szych artystów-malarzy pol
skich i zagranicznych po najtań- 
w.■■■■ni■■ ■ szych cenach,

R ównież sprzedaje się na

SP&fi lY  M§£SBĘCZPwE*
O b e c n ie : 29

=*“ - W F P A N IA Ł A  =

WYSTAWA STYCZNIOWA.

D z i a ł  u b e z p i e c z e ń

Polskiego Funduszu wiiów i sierót w Krakowie
przyjmuje dla Spółki akcyjnej

Tow. ubezpieczeń „Przyszłość” w Warszawie
(filia w Krakowi* —  przedstawicielstwo ws Lwowie).

1)

3)

U b a z p l£ £ Z Q n fe  w o j e n n e  oficerów  i żołnierzy —  do wysokości 10.000 K  
b a z  b a d a n i a  l e k a r s k i e g o  (p rem ia płatna jednorazow o il u  w  ra 
tach w n o s i  50 Iv za 1.000 K sum y ubezpieczonej) ubezpieczenie jest 
ważne n a ty c h m ia s t  i trw a jeden ro t. poczem może być na dalszy rok  
przedłużone lub też przemienione n a  u b e z p i e c z e n i e  lu d O U O , w  któ
rym  to wypadku zaliczy się po łow ę poprzednio zapłaconej prem ii —  na 
now e ubezpieczenie.

U b e z jp le c z ą n f e  łn 4 Q W e  do wysokości 5.000 K b e z  b a d a n i a  l e k a r -  
S k i e ę d  na najkorzystniejszych warunkaęh (natychm iastowa pełna sku
teczność polisy, bezsporność polisy pb  jednym  roku  i niepr/epadalność  
wpłaconej prem ii, 90% udział ubezpieczonych w  zyskach z tego działu
i t. d.)

U b e z p i e c z e n i a  m l e f i a r e ,  p o ś m ie r t n e  I p o s a g o w e  w ed ług  nowych
najkorzystniejszych taryf.

Zgłoszenia przyjmują i wyjaśnień udzielają: 4909

Biura Dźiaiu ubezpieczeń w  krakówie, ulica Wolska 19, w t Lwowie 
ulica Kościuszki 8, w Przemyślu ulica Kolejowa 2, w  Stanisławowie 
ulica Sapieżjńska l i  —  dalej Biura Zakładów powiatowych Polskiego 
Funduszu wdów i  sierót we wszystkich miastach powiatowych, tudzież 

injiytucye, które poprzednio te zgłoszenia przyjmowały..

Z d o l n e g o  m ż y n i e r a
z działu Ludowy maszyn z doświadcze
niem w przemyśle d?zev/nym i mas?ynach 
do obtóbKi drzewa sksżącyen przyjmie zsrsz
Polskie Zjednoczenie przem ysłow o-M e

Spótku z ot*, odp.
Kraków, Rynek główny 29, I. p.

Zgłoszenia tam ie. 49?*

D o  nabycia u Ks. Ks. M isjonarzy K raków , 
Kieparz 49 i K raków , N o w a  W ieś

11  m i m
na cL% mezNi C mieszany — glosy

t® k ż&  o £ 'J b n s .  4&3S
C n i o w t ^  '7 ^ 'r  mfodziety polskiej, ,es*> IU

;y  p i eśni  as 1, 8 I 8 gtosy
Cc:ia nitks. Po Nowym Roku takie w Iczięsarnlack

Barn dla handle i przemysłu
n L A U ! iO i l l l d  w Krakewls, DsnaJ-.-jkkr t

Kupują i sprzedaje: 5S”A,‘iu”.i.u
ki si tę, far-V rreeh, kecze, b*rsH mrebe*, etemę. 
siane i w ił * t  crtykuł  ̂ enaiywtza. 
n n e ł n r « 9 i  '  Wanno prube bedawlam. f  lewozewe 
U y o l r t l  A a  m i  d*nPtO wigejrwyi Y 
P r w i m s t i a  ■ rr»odstawldelst^e, eraz d* kmuln- 
r l  Z jJ I I IU J C  ■ „ ]  aireedsiy wszelki* tswsry, ma

jątki ziemskie, kora leni ee, Interes* 
bendicw*, przemysłowe I fc p.

L  n  k  .  | , :  —  ”  ■  —  .

OBRAZY NARODOWE
W . ROSSĄK. Przysięgał Kościuszki 4708 

na Rynku krakowskim , okazały  
obraz barw ny, w ielkość 64X86 K  40'—  

J. STYKA. Kościuszko pod Kacła- 
w iełam i, w  barw nem  w ykona
niu, w ielkość 43X 0 4  . . . . ,  —

J. MATKJKlJ. Polonia, wykonanie
barwne, w ielkość 52X41 . . ,  6f—

P O R T R E T Y  S Ł A W N Y C H  M Ę ŻÓ W , w ed ług  
oryginałów  prol. StroynowsKiego, J. Styki, 
Krzeszą i Ł t l . Piłsudski, Paderewski, Ko
ściuszko, Kiliński, Poniatowski, Pułrski, D ą 
browski, Sienkiewicz, Mickiewicz, Słowacki, 
Krasiński, w  w ielobariynem  artystycznem  

wykonaniu, w  cenie od Koron 6 '— .
Bo oL m  sprawa d^awa i% zlotoniaioi. p* fcardzt tiskieb ttutk.

nW yd aw B leb va  SnSonn K n ln rzy  P o l-  
r U U L l U i i r i W  «  Rhjeh I ga firan lezn ych  H alon ów  rs
P o c z ć u w k l  ś w ią t e c z n e  ! n o w o r o c z n e .  

Bli r.“ ), intMs i nk,hJł\i njńawytb i yitliUBytk wjiski rtbatf

S IM M  san Mm n u  KSflE*;"

Kosze do podróży
walizy, plecaki i wszelkia | T  
inne wyroby koszykarskie I

również na zam ówienia . I  
hrrtow n ie  oraz drobiazgow o s

po leca 4Sb6

KRAJ31W ZWIĄZtk KOSZYKARZY
Kr«l.:6w, Gołębia 14, parter.

Najniższe ceny. Najniższe ceny.

pod SI. Boską w  Puroujnlc
*taeya |7rxed Zakopanem lh Lnu U.-ogi 

ckj star-yi kol. 8 km. od Zakopanego przy głównym pońciag#a.
0  w ież 3 o tyfariy goetał peusyoiiat przez M. Herczakową w dnia 1 
Oradnia I9J9. przez c«ky Beton zimowy Jako też i łelni 1920. 
Foniewai zafl atoRnnkl aprowlaicyjne cą uGiraiito dr>niKlnicJ.szc
1 nii w Zrihopacenł, wnkatek tcjjo i ceny

r yBtłjoniejaze. Kućbnin b. obfita. I doborowa pod zarządem samej 
Hercjsakowej. M o j a  ekmeczno b pięknem w idokiem  nn góry 
Ta !ry . Ło7?srb wesedanank ł apteka na m iejrea. Zgloszenźa pod 

pow yższym  adresem. Sfi

Pomocnik gospodarczy
*  ukończoną »łko)ą rolniczą, poszukuje posady od 

zaraz. — Bliższych wisdonsoścl udzieli

Piotr Matug, Zalatuwa p. Rygiics. na

*  ukończonum konser
watorium, uczeń. prof. 
I* leW ic*» udziela gi-y ii* 
fortepianie. \\iadomaść: 
lUo*. >va :a nl.św.Markn 

2{» Iii p. iw

~ $ E m W
l wózki ro "o  na resorach 
do sprzedania W pracowni 
powozów hicf>* Bielaka 
Kraków • Podgórze, ulica 
Kalwaryjska 78. <*

R s h a r m o h is
aows z faSryki W. Speethe 
w Gera di> natrycia w skła
dzie patki fonó w. Kraków, 
ulica Szewska 422. 4S5S

H A U C Z Y C 1 2 L K A
wychowawczyni s k- dofcr.
rekom, udzielająca grunto
wnie początków peszukuje 
odoowledniego ralcjica.
Teny proszę treróclć: 
ków > 'l£ ł tw. T o w tu  
p. %l. Wybewtka.

Kr«- 
L. J° 

«

F o r t e p i a n y ,

F i s I K s n n o s i f o
S p r z z a mi a r , a .  ’yna> 
jem. Kapuje tsu^e lootro- 
usenty ufywa.ie. — Sfctae 
Iwtepiacós' Heicej 
larsk wl, Wófska 7.____ 89

Kilka dziewcząt
przyjmie Jabrykai , ’:;kraT 
I Ki.rmartski Kraków, u]. 
Łobzowska 8. 40

40.000 K.
gotÓM kr przy stąpię de 
pew.jegi> Interesu aib'J do 
kupna lat* dzierżawy peo- 
sy.aatu. Zgłuszenia; Do
browolski restante,CięJ-:c- 

wlci-._______

Wypożyczalnia ksiąlei
Ifietytutu litcrłiclttóSO

f ,i6 K T © ftA ct O
Hyrek tjŁ L zaopaturyufl 
obfic ie  wn WBzyałkło noteo^cj
beb8try»łyc7m«, jefit olwnr}̂  ęi>
dzieiiiJe od 10—t i od Cę-j—ćU/j 
•  wyjątkiem niedziel i i

L . 749/919. “VS Borysłarriu , Joiń  Ib  gfćdnia

K O N K U R S .
Na podstawie uchwały tymczasowego Ztnządu gminy 

Borysławia z dnia 16-go grudnia 1919 rozpisuje się ni- 
riejszem konkurs na posadę urzędnika racinnikowrgo 
przy lulejszym Urzędzie miejskim.

W a r u k i :  4907
1) narodow ość polssa,
'ź\ nieprzekroczony 40 rok życia,
3) gruntowna znajomość rachunkowości oaństwowej i kupiijckicj 

oraz dłuższa praktyka w  ilziąFe rachunkowym , o ile m o
żności w  większej gminie.
Kompetenci zechcą w  terminie do końca grudni!’ Tf>t̂ j £, 

zgłosić się pisemnie do Zarządu gm iny B orysław  przedkładając  
d ow ody  swej kw alifikacji i podając warunki.

Z Zarządu gminy: komisarz rządowy Supiński.

i
DOM BANKOW Y i KANTOR W YM IANY

H. MJEROSZBfSKi
Spółka z ogr. od po w .

w KraCi«wie, ul. Floiy&ńsfea 43
załatw ia wszelkie interssa wchadzą^e »v zakres fe lo w s ś s i.

K ło d i in jf  u r ł r t S o w e  od godz. 9-tej do 1-szej p ry c d  poł.| 
oraz od  godz. 3-ciej do 6 -tej po południu.

!„AUTc-STAR”:?Ar ^ i
Telefon 303—05. 4 i5i r

ji^B S gjBCEBI S55aS5SBBi^ES5ZS^5^S3BM W BII

Nakłaiirm Wyikweirtwa r GRsu Ńirc:Ei‘’ m

| R5?a. obecnie nu składzie 
| pierwszorzędne preeszyjna azwodzhic j
j tok&mie, fryzerki i rewoSwerki. ’
łatiaiia*i*«aiM»nnssniis«*Hi(Ha«ssiiiisRi»ssiat*itiiiłlca»ll»

F i e r w s / y  Lrs jowy Z a k ła d  
rekorrjtrukcyi I budowy

9 RUsNdW
kościelnych I salo.jt jy -h

Stanisława Żebrowskiego
85 organ,isśrtrzi. -technika

w Krakowie, Bl.św.lansawa 28.
Poleca się Wiol. Ouchowio£shv<t, 

wykonujęc wszelkie roboty.

cgranlcŁoną o l̂powic-R.tnlncŁ-Mą. —  Redaktor odpowiedzialny W ładysław B o r  o w i c z .  —  Drukarnia „Głosu Narodu" w  Krąkowiev nod a m ó s n i  „R. U ffk a .


